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Wybory w Niemczech
W ybory niedzielne odbyły się przy 

liczniejszym udziale wyborców, niż 4 ma­
ja a po icważ według niemieckiej OTdyna- 
9ji wyborczej ogólna liczba posłów odpo­
wiada liczbie oddanych głosów (1 mandat 
przypada na 60 tys. głosów), nowy parla­
ment Uczyć będzie 493 posłów, zamiast 
472 poprzedniego.

Wybory majowe odbyły się w atmo­
sferze rozgorączkowanej, przesyconej za­
razkami faszystowsko - korniiristycznemi. 
Wówczas i nacjo aliści osiągnęli znaczne 
Zwycięstwo, zdobywszy drugie miejsce pod 
Względem liczby głosów (pierwsze mieli 
Socjaliści) i największą liczbę mandatów 
(po przyłączeniu się do frakcji nacjonalis­
tów kilku drobniejszych grupek liczyła ona 
106 mandatów), i komuniści, wchodząc do 
Izby w liczbie 65 posłów, a po raz pierw­
szy faszyści (narajonal - socjaliści, hittle- 
fowcy), jako odrebne stronnictwo, w po­
kaźnej v/cale sile (32 posłów).

Otóż w porównaniu z wyborami rnajo- 
Vemi ostatnie wybory pokazują, że fala fa­
szystowsko - komunistyczna znacznie opa­
dła Faszyści zamiast 32 mają już tylko 14 
mandatów, komuniści stracili 20 mandatów. 
Straty dotkliwe, zwłaszcza dla partji no- 
Vych tworów powoje-nych. które nie zdo­
były jeszcze trwałego gruntu w  społeczeń­
stwie. Porażka faszystów i komunistów 
świadczy, iż awanturnictwo polityczne, tak­
tyka puczów, zamachów i mordów — coraz 
niniejszym cieszy się kredytem  w Niem­
czech dz'sicjszych, świadczy też o znacz- 
Dem odorężeniu atmosfery burzliwej z 
przed roku.

Nie można jednak powiedzieć, bv wy­
bory niedziel"'e wvkazały wieksze osłabie­
nie reakcji niemieckiej. Nacjonaliści, mimo 
niebywałe skompromitowanie się w ostat­
nim parlamencie, prawic zachowali dawną 
liczbę mandatów, a t. zw. ludowcy (grupa 
Strese.marna), stojący barlziej na lewo 
od „czvi&tych“ racjonalistów, powiększyli 
nawet liczbę mandatów z 44 na 51. Bądź 
co bądź, partje środkowe, centrum i demo­
kraci nieco wzrosły liczebnie (-'ntrurm z 
65 na 69; demokraci z 28 na 32). Dowodzi 
to w każdym razie, że wpływy nacjonali­
stów nie rozszerzyły fię że reakcja nie­
miecka, stanowiąc siłę. z którą każdy liczyć 
się musi nie może już jednak liczyć na pod­
bój mas, opdrnvch w stosunku do niej.

Dotyczy to sfer mieszczańskich i bur- 
iuazyj-ych, Ale w znacznie większym stop­
niu uwydatnił się posfeo w kierunku d^uo- 
kracii w masach robotniczych. Jedyną par- 
tją, która odniosła w wyborach istotne zwy­
cięstwo. są so-'aliści. Powiększył' liczbę 
mandatów z» 100 na 131. i/ość głosów o 2 
mil jony. Wobec tego. że wybory nie dały 
naogół wielkich przesunięć i nic przynio­
sły niespodzianek — zwycięstwo socjalis­
tyczne, w obliczu porażki konuristycznej, 
tern większego nabiera znaczenia.

Czegóż nas uczą wybory? Pokazują o- 
he. że większość obywateli niemieckich jest 
przeciwna monarchji. wskazują one dalej 
na niewątpliwy, acz powolny, postęp demo­
kracji Nie trzeba jednak oczu zamykać na 
to. że siły reakcyjne, wsparte o potężne 
Organizacje gospodarcze i finansowe, mają 
możny wpływ w Niemczech. Wynika z te­
go—co wielokrotnie podkreślaliśmy — że 
Walka klasowa w Niemczech, niezwykle o- 
5tra i uparta, rozstrzygać się bedzie nadal 
ńtiędzy nacjonalistami obu odcieni a socja­
listami. W alka to bedzie ciężka i długa, a 
Zwycięstwo przyidzic nie droga jaskrawych 
1 jałowych p u czów , lecz systematycznego 
tvvoierairva wpływów burżuazji przez socja­
lizm i zdobywania przezeń rależ-ego w 
Państwie stanowiska politycznego i społecz­
nego.

Sytuacja parlamentarna tylko niezna­
cznie się zmieniła w wyniku wyborów nie­
dzielnych. Nowy parlament nie ma więk­
szości ani prawicowej, ani centrowo-lewico- 
wej, jeśli przez tę ostatnią rozumieć socja­
listów, demokratów i centrum. Możliwe by­
łoby utworzenie „wielkiej koalic-i" środko- 
wo-lewicowej z udziałem grupy Streseman- 
na, ale trudno przesądzić, czy grupa ta. 
nie odznaczająca się nigdy wyraźną i zde­
cydowaną polityką, zgodzi się na udział w 
takiej koalicji. Raczej nie. Nacjonaliści zaś 
znowu podejmą walkę o utworzenie blóku 
prawicowego i takiegoż rządu.

Ale taka kombinacja może dojść do 
skutku jedynie za zgodą centrum, co — na­
razić przynajmniej — jest wyłączone. Po- 
zosLaje wreszcie możliwość rządów, opar­
tych ma dużej mniejszości centrowa - demo- 
kr.atyc7no-socjaJlistycznej (232 gł. wobec ab­
solutnej większości 247 gł.) Rządy takie już 
bywały i trzymały się ze względu na niemo­
żność utworzenia większości, na sytuację 
wewnętrzną czy zewnętrzna kraju itp. Wo-

bec tego jednak, żc stosunki wewnętrzne 
Niemiec poprawiły się. a sytuacja zewnętrz­
na jest również pomyślniejsza, niż w osta­
tnich kilku latach, stronnictwa nowej Izby 
będą mniej skłonne do kompromisów i u- 
stępstw, niż dawniej. Należy tedy stwier­
dzić. że sytuacja parlam entarna jest radni 
niewyraźna, a co za tern idzie — n:e może 
być mowy- o jakiejś wyraźnej, z góry ustalo­
nej linji politycznej nowej Izby i rządów, 
przez nią wyło ionych.

N a zakończenie kilka słów o wybo­
rach do sejmu pruskiego. Dały one inny 
wynik, aniżeli do sejmu Rzeszy, mniej ko­
rzystny dla pantji demokratycznych. Ailie 
trzeba wziąć pod uwagę, że do sejmu pru­
skiego nie było wyborów od 1921 r. W po­
równa iu z ówczesnemi wyborami istotnie 
nastąpiło przesunięcie ku prawicy i komu­
nizmowi. Nie można jednak porównywać 
stosunków z r. 1921 z obecnemi, po wszyst­
kich zmianach i przejściach, jakie zaszły 
w Niemczech w przeciągu trzech la t ostat­
nich. Jeżeli zaś w /bory pruskie rozpatry­
wać będziemy łącznie z wyborami do sejmu 
Rzeszy i w porównaniu z parlamentem z 
m aja r. b., wynik wyborów pruskich nie bę- 
dz;e odbiegał od wyniku ogólnego w calem 
państwie.

* •9

Romans radży (księcia). Kosztowna zabawa. — Skandal polityczny. — „Przykre“ 
następstwa przygody.

Londyn, 5 grudnia.
Pewien radża indyjski, następca tronu 

słynnego Kaszmiru, człowiek młcdy i wy­
chowany „po europejsku", przed kilku laty, 
jak wielu innych bogatych Hindusów, prze­
był do Anglji, aby złożyć wizytę rządowi 
angielskiemu i przy okazji spędzić parę 
przyjemnych miesięcy w krajach,' które pro­
mieniują na świat cały swoją kulturą, wy­
kwintem, postępem. Jak  wielu innych A- 
zjatów, szukał zetknięcia z kulturą euro­
pejską i znalazł je, poznawszy przystojną, 
sprytną i wyrafinowaną damę, którą uwa­
żał za uroczy okaz „kcoiet z towarzystwa". 
Dama darzyła go swemi względami, czaro­
wała urodą, podbiła jego serce i umysł 
wielkiemi zaletami naprawdę „wielkiej da­
my . Hindus zapomniał w objęciach tej da­
my o swoich obowiązkach względem Kasz­
miru, o swojej żonie — i spędzał czas w 
dancingach londyńskich i hotelach pary­
skich, tak dalece zakochany, że chciał na­
wet zabrać damę ze sobą do Indji.

Aż dnia pewnego zdarzyła się rzecz 
niewymownie przykra. Na Boże Narodze­
nie 1919 r. do pokoju w hotelu paryskim, 
w którym radża i angielska dama spędzali 
trzeci z rzędń miodowy miesiąc, wpadł nad 
ranem pewien brutalny Anglik, znajomy u- 
roczej damy i jej były kochanek, zawołał: 
„mam was nareszcie", i zagroziwszy skan­
dalem wyszedł. Przestraszona dama wró­
ciła co rychło do Londynu, radża zaś posłał 
również do Londynu swe£o adjutanta — o- 
ficera angielskiego — z dwoma czekami in 
blanco, aby zapłacić milczenie małżorka 
damy i jej byłego kochanka. A djutant po­
targowali się z przyjaciółmi damy i na ka­
żdym z czeków wyoisał sumę 150,000 fun­
tów szterlingów Radża uspokojony wró­
cił wkrótce do swego Kaszmiru. Dama 
wkrótce znalazła spokój w objęciach inne­
go dżentelmena. Z dwuch czeków tylko ia- 
den został podniesiony w banku i 150.000 
funtów podzieliło się kilku osobników.

Minęło pięć lat prawie i oto przed są­
dem londyńskim stanał małżonek owej da­
my. p- Robinson, skarżąc Midland Bank w 
Londynie, że wypłacił komu innemu za 
sfałszowanemi czekami pieniądze, które 
należały do niego. Z tych bowiem 150 000 
funtów otrzymał tylko 25 tys. Resztę za­

brali inni współuczestnicy dobrze obmyśla­
nego i wykonanego szantażu, nie zawiada­
miając zacnego małżonka, że czek radży o- 
piewał na całe 150.000 tys. f.

Przed sądem przewinęła się niezwy­
kle ciekawa galerja typów. Małżonek we­
sołej damy, gracz wyścigowy, ogłoszony 
bankrutem, bardzo wyrozumiały dla przy­
gód miłosnych swej żony. Sama pani Ro- 
binsonowa, 36-!etnia piękność, trwoniąca 
pieniądze niewiadomego pochodzenia, cała 
w drogich futrach i perłach, bez najm niej­
szego wstydu opowiadająca o swoich miło­
snych aferach, bynajmniej niezgorszona 
postępowaniem męża, który wyciągnął całą 
surawę przed sąd, aby otrzymać jeszcze 
kilkadziesiąt tysięcy „odszkodowania" za 
zdradę żony. Przyjaciel obojga, niejaki 
Newton, ten, który przyłapał parkę w Pa­
ryżu, zbrodniczy typ, • skazany już przed 
kilku laty za podrobienie cudzego podpisu, 
zapłacony 3000 funtów za p rzy b y łe  na 
rozprawę w charakterze świadka obrony. 
Pokątny doradca Hobbs, notoryczny łotr 
i fałszerz, który, jako „prawnik" przepro­
wadzał akcję i oszukał wszystkich. Ze 
wszystkiemi szczegółami opowiadano w są­
dzie, jak spędzali czas uczestnicy tego sen­
sacyjnego romansu. Brukowa prasa i „pu­
bliczność" przez dwa tygodnie miały temat 
niewyczerpany do rozmów i przypuszczeń, 
bo podczas rozprawy ze względów „pań­
stwowych” nie wymieniano nazwiska ra ­
dży.

Sąd po długich naradach wydał wy­
rok, że pieniądze zostały wyłudzone od 
radży pod Drzymusem i należą formalnie 
do niego. Ponieważ przysięgli uznali że 
małżonkowie Robinson nie byli uczestnika­
mi szantażu, dochodzenie o wyłudzenie pie­
niędzy od radży, które było logicznem na­
stępstwem wyroku, skierowane zostało 
przeciwko Hobbsowi. Newtonowi i adiutan­
towi angielskiemu radży. którv znajdował 
się poza granicami Anglji. Właściwie, ci. 
którzy dbali o nieujawnienie nazwiska ra ­
dży. najchętniej zatuszowaliby całą spra­
wę i kto wie. jaki obrót wzięłaby ona, gdy­
by poszukiwany adjutant nie sprawił nie­
spodzianki. oddając się w ręce policji pa­
ryskiej i domagając się sądu w Paryżu, 
gdzie dokonano szantażu. A diutant ten,

W d zis ie jszym  numerze;
Wybory w JNiernczcch. 
Maharadża Kas/, miru bawi

się... Skandal sądowy i je­
g o  skutki p o i  tyczne (kor. 
7 Londynu).

II Zjazd działaczy samorzą­
dowych P. P. S.

Ku czci Boi. L imanowskiego. 
Centralna Szkoła Partyjna.
0  dodatki stołeczne i kreso­

we.
Ło izkie sprawy robotn’cze, 
Had a Ligi JNarodów odroczy­

ła  sprawą protokołu g e ­
n ew sk iego  do sesji m arco­
wej.
16 Państw już podpisało  
protokut.

Wolne m iejsca  (w ed ług  da­
rach  U ządu pośr. pracy).

kapitan Arthur twierdzi, że jest niewinny,
1 na dowód złożył niezwykle sensacyjne ze­
znania.

Ujawnienie ukrywanego również na­
zwiska adjutanta uczyniło już niemożliwem 
dalsze zatajanie imienia radży, tembar- 
dziej, że niektórzy radżowie skarżyli się, iż 
podejrzenie pada na wielu z nich, którzy o- 
statnio .podróżowali po Europie.

I oto dziś pierwsze stronice wszystkich 
największych dzienników londyńskich oz­
dobione są wielkim portretem  przystojnego 
młodego Hindusa w stroju generała wojsk 
anglo - hinduskich, z podpisem: „Radża Sir 
Hari Singh, general, K. C S ■■ I-, K . C . V .  O.' 
(pierwsze cztery litery oznaczają koman­
dora orderu gwiazdy Indji, a drugie koman­
dora orderu W iktorj i, które to komandorje 
dają tytuł „sira"), bratanek i następca tro­
nu generała Sir Pratap Singha, maharadży 
Dżamu i Kaszmiru.

Tytuł wcale niezły, bo państwo Kasz­
miru zajmuje obszar prawie tak wielki jak 
wyspy brytyjskie, liczy 3 i pół miljona mie­
szkańców, jest bardzo bogate i obfituje w 
złoto, drogie kamienie, naftę, ryż, bawełnę, 
drzewo, szale kaszmirskie znane są na ca ­
łym świecie. Radża sir Hari Singh jest na­
czelnym dowódcą wojsk swego kraju, je­
dnocześnie premierem i ministrem spraw 
zagranicznych i rządzi właściwie krajem, 
gdyż wuj jego liczy już 74 lata. M ahara­
dża Kaszmiru należy do tych nielicznych 
panujących książąt indyjskich, którzy m ają 
prawo do honorów królewskich. Młody 
książę kształcił się przez pewien czas w 
Anglii, jest doktorem prawa. W  1921 roku 
sam książę W alii był jego gościem w sto­
licy Kaszmiru. Podczas swego pobytu w 
Europie w 1919 r., kiedy poznał się z panią 
Robinson, był przyjmowany uroczyście w 
Anglji. Zwiedził Irlandję, gdzie założył 
sobie stajnię wyścigową.

Ukrywanie nazwiska radży w pierwot- 
nem stadjum sprawy, jak twierdzą dobrze 
poinformowani, spowodowane było tem, że 
nie chciano szkodzić opinji młodego księ­
cia. bardzo mile widzianego w Anglji. S ta­
ry bowiem maharadża, trzym ający się sta­
rych zwyczajów, niechętny wszelkim no­
wym technicznym udoskonaleniom, stawia­
jący opór przedsięwzięciom angielskim, i 
wobec tego bardzo dla Anglików niewygo­
dny, miał zamiar usynowić jednego ze swo­
ich krewnych i uczynić go następcą tronu.
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obawiając się, że obecny następca tronu 
będzie zanadto powolny Anglikom. Skan­
dal, który skompromitował sir Hari Singha, 
pozwoli staremu maharadży na przepro­
wadzenie planu. Wywołać to może łatwy 
konflikt z władzami brytyjskiemi.

Sprawa staje się bardzo „przykra". 
Przeszła z łam brukowców na łamy poważ­
nych tygodników i dzienników, jest tema­
tem artykułów wstępnych. Boć istotnie ja­
kie wrażenie może wywołać historja przy­
gód radży i jego kochanki na miljonach An­
glików. cierpiących od bezrobocia, drożyz­
ny, braku mieszkań, kiedy dowiadują się o

M M )

szastaniu setkami tysięcy przez pomylo­
nych magnatów i szajkę łotrów? A co po­
wiedzą dziesiątki miljonów nędzarzy hin­
duskich, wiernych poddanych, płacących 
podatki z ostatnich groszy na utrzymanie 
hulaszczych radżów? Jak  spadnie „auto­
rytet władzy" w Indjach! Jak  doskonały 
argument zdobywają patrjoci hinduscy 
Ghar.di i Das, głoszący hasła niewspółdzia- 
łania z zepsutym światem Europy, praw dla 
narodów Indji. zniesienia władzy radżów i 
innych książąt panujących!

J. s.

DRUGI DZIEŃ OBRAD.
Przewodniczył i otworzył posiedzenie 

tow. Kubecki (Lublin), udzielając głosu ła­
wr ikowi magistratu ni. W arszawy tow. T. 
Toeplitzciwi. który wygłosił referat na te­
mat „Polityka gruntowa i mieszkaniowa".

Tow. Tooplitz zobrazował kweslję mie­
szkaniową w Polsce, która jest obecnie je­
dną z najbardziej patlącvch. a która najwię­
cej daje się we znaki ludności pracującej. 
Ale nietylko brak mieszkań, lecz również 
sposób zamieszkania wymaga gruntownej 
refotmy Zaradzić złemu mogą j powinny 
przedewszystkiem gminy miejskie przez u- 
silną i wytrwałą akcję. Akcja ta winna o- 
przeć się r a  ustawie z d. 22.IX 22 r., nakre­
ślającej główne wytyczne.

Niedostateczność mieszkań klasy robo­
tniczej ma swą p rz y  c z y  rę  we wzroście ren­
ty gruntowej w miastach. Dla przeciwdzia­
łania spekulacji gruntowej gminy powinny 
prowadzić świadomą i celową politykę, o- 
partą r.a powiększaniu własności gruntowej 
gmin, na opodatkowaniu własności nieru­
chomej na podstawie jej wartości, na pla- j 
nie zabudowania strefowego, przeciwdzia- i 
laniu gęstemu i ciasnemu zabudowaniu oraz 
na odpowie dniem zużytkowaniu gruntów, j 
należących do gminy. W skazania swe tow. ! 
Toeplitz u jął w formę tez i zgłosił odpo- j 
wiedni wniosek.

i

Po referacie tow. Tocplitza posiedzenie 
przerwano i zebrani udali się na Akademję, 
urządzoną ku czci sen. tow. Limanowskiego.

O gndz. 4 wznowiono obrady. Referat 
o „Organizacji i takty®  PPS. w samorzą­
dach" wygłosił tow Sfcf  Luxemburg

Tow. Luxemburg podkreślił, że trud o 
ustalać pewne niezłomne prawa w taktyce 
samorządowej. Nie prawo tworzy życie, 
k cz  życie jest twórcą praw. Ale tego nie 
należy w ten sposób pojmować, że każda 
gmina może czynić, co jej się podoba. Tek 
samo jeśli mówimy o względach na dobro 
Państwa, nic znaczy to, że samorząd powi­
nien pozwolić ezamnikom rządowym na kie­
rowanie sobą. P .P S na równi z innemi par- 
tjami socjal. Europy domaga sie rozszerze­
nia praw ,samorządowych, uważając samo­
rząd za szkole do wychomywa' ia działaczy 
społecznych i politycznych.

Przechodząc dzieje rozwoju samorzą­
du w Po'sce od rządu tow MOraczewskie­
go, który oołożył podwaliny i wybudował 
samorząd demokratyczny, mówca stwier­
dza, że obecnie włiściwie samorząd nie ist­
nieje. Samorzad bowiem, który staje się 
instytucją opinjcdawczą przestaje być 
samorządem. Kompetencje władz nadzor­
czych powmny ograniczać się do kontrolo­
wania legalności uchwał.

Należy stworzyć organizację, któraby się 
przeciwstawiała ograniczaniu samorządu 
przez czynniki rządowe. Taką organizacją 
może być związek frakcji socjalistycznych 
w samorządzie. Zadaniem takiego Związku 
byłoby także rozszerzenie i pogłębienie wie­
dzy samorządowej. Jednvm  z takich środ­
ków, pTOW,Vacvch do tego celu, jest prasa. 
Ponieważ jednak nie stać nas na spćcjalry 
organ, poświecony sprawom samorządo­
wym. w najbliższej orryszłości sprawy te 
będą omawiane w „Robotn. Przegl. Gospo­
darczym", który dla samorządu otwiera go- 
ścinrie swę łamy.

Po określeniu rcli Rad Miejskich i Ma­
gistratów. tow. Luxemburg przechodzi do 
•taktyki P.P.S. przy wyborach gminnych i 
radzi nie zawierać bloków wyborczych z in- 
nemj stronnictwami. W ostatecznym razie 
dopuszczalne sa bloki z partiami, stojącemi 
na stanowisku klasowem, oczywiście z wy­
łączeniom komunistów. Inaczej rzecz 
przedstawią się przy wyboradi do zarzą­
dów gminnych i magistratów. Przy obsadza­
niu stanowisk w zarządzie miejskim dopusz­
czalne są porozumienia, o ile nie mamy za­
pewnionej większości. Ale i tu należy mieć 
przedewszystkiem na względzie sprawę o- 
gólną, a nie posady dla jednostek.

Tow. Luxemburg zgłosił następującą 
rezolucję:

„Zjazd wzywa Centralny Wydział Samo­
rządowy do opracowania socjalistycznego pro- 
grama komunalnego w zakresie polityki i go­
spodarki, wskazówek taktycznych dla frakcji 
P. P. S. w datach samorządowych oraz regu­
laminów wzorowych dla tych frakcji**.

Referat p. t. ..Oświata szkolna i poza­
szkolna wygłosił sen. tow. dr. Konciński,

wskazując na stopniową klerykalizację 
szkoły oraz na nadużywanie szkoły jako 
narzęłzia propagandy reakcyjnej. Przecho­
dząc do organizacji szkolnictwa mówca 
podkreśla nasz postulat, którym jest jedno­
lita szkoła powszechna z kursem 7-letnim  
oraz gimnazjum z kursem 5-letnim. Dla 
zdolniejszych — w dalszym ciągu uniwer­
sytet ozy inna wyższa uczelnia. Dla mniej 
zdolnych i dla tych, co muszą się ograniczyć 
szkołą powszechną — szkoły dokształcają­
ce i zawodowe.

Samorząd może wywrzeć duży wpływ 
na szkolnictwo, a to przez udział radnych 
w radach i dozorach szkolnych. Radni so­
cjalistyczni powinni szczególną uwagę zwró­
cić na ten dział pracy samorządowej. Ile 

«-socjalistyczny samorząd zdziałać może na 
polu szkolnictwa, świadectwem tego może 
być Łódź i Radom, oraz .irrae mniejsze gni- 
ny, gdzie socjaliści mają lub przez pewien 
czas miciii większość Rówrież budownic­
two szkolne oraz hygjena szkolna stanowią 
wdzięczne pola pracy dla socjalistycznych 
czło ków rad miejskich i magistratów.

Wywody swoje referent u jał w formę 
następującej rezolucji;

„1. Zjazd dzia-aczy samorządowych P. 
P. S .nważa za kon;cczne rozszerzenie wpły­
wów samorządu na szkolnictwo. Prowadze­
nie szko!n:ctwa powszechnego, jako też oświa­
ty pozaszkolnej należy przekazać przynaj­
mniej tym samorządom, które wykażą w tym 
kierunku swoją wolę. Zjazd poleca Central­
nemu Wydziałowi Samorządowemu wypraco­
w ane zasad, na których byłoby oparte prze­
kazanie szkolnictwa powszechnego j oświaty 
pozaszkolnej samorządom miejskim.

2. Zjazd samorządowy wzywa Z. P. P. S. 
do spowodowania opracowania i uchwalenia 
przez Scim koniecznych ustaw szkolnych.

3. Zjazd wzywa towarzyszy radnych f 
członków magistratu do wyzyskania terenów 
samorządowych w celu podniesienia szkolni­
ctwa ludowego oraz do czynnego udziału w 
tak zwanych samorządach szkolnych, jako to 
dozory i rady szkolne**.

Przvstabiono do dyskusji nad wygło­
szonymi referatairi.

Pos. tow. Uzlemblo krvtykuje działał 
rość W ydziału Samorządowego, która — 
zdaniem mówcy — była mało wydatna. Da­
li j mówca wypowiada się za jak ajwięk- 
szern rozszerzeniem kompetencji ciał sa­
morządowych oraz za ograniczeniem inge­
rencji ciał adzorczych do mini rum , przy- 
czem powołuje się na samorząd angielski

Pos. tow. Jaworowski polemizuje z wy­
wodami tow. Luxemburga i tow. Uziembły 
i dowodzi, że wszedzie na Zachodzie w ła­
dza nadzorcza irgeruje nietylko co do le­
galności uchwał, ale także co do ich celo­
wości. W  Argjlji istotną władzę nadzorczą 
sprawuje sąd. Gminy należy poddać wy- j 
działom samorządowym powiatowym j wo- i 
jewódzkim W yjątek stanc-wi wyłącznie bu­
dżet, co do którego władza nadzorcza nie 
ma i nie może mieć nic do powiedzenia.

Tow. Michalski (Kalisz) popiera wnio­
sek tow. Luxemburga o taktyce wyborczej 
i wnosi o wyjednywanie kredytów u Rzą­
du na budowę domów robotniczych z pierw­
szeństwem dla domów o mieszkaniach jed ­
noizbowych.

Tow. Zbrożyna ( W łocławek) krytykuje 
ustawę o finansach miejskich która zabija 
samodzielność gminy Dalej mówca propo­
nuje przekazanie wszystkich wniosków W y­
działowi Samorządowemu.

Po przemówieniach tow tow B'aTka 
z Tarnowa i Krygera, lista mówców zosta­
ła /źomkn:ęta.

Pos. tow. Pragier omawia ustawę o fi­
nansach komunalnych która uważa za krę­
pującą gdyż dochody samorządów uzależ­
nia od zatwierdzenia Co do ingerencji 
władz nadzorczych to sądząc z ogólnej tak­
tyki P P S. dażarej do najszerszego upra­
wnienia samorządów można wywniosko­
wać. iż partja nasza przez swe władze na­
czelne wypowie uię przeciwko ingerencii 
władz radzor~zych ro do celowości uchwal

Dailei tow Pragier podnosi sprawę 
projektowanego rozporządzenia, które ma 
być wydane na mo-y oełncmocnictw udzie­
lonych Rzado-wi. o skasowaniu pensji ław­
ników magistrackich i zastąpieniu tych 
pensji dietami

Jest to zamach na demokratyczny u-

rządzeniu tylko ludzie zamożni będą mo­
gli piastować urząd ławnika.

Pos. tow. Malinowski podkreśla zna­
czenie odpowiedniego doboru ludzi do sa­
morządów.

Tow. K. Mamczar podnosi słabe uświa­
domienie klasowe w szeregach nauczyciel­
skich. Następnie omawia szeroko działal­
ność Wydziału opieki nad dzieckiem robot- 
niczem, który powinien wziąć w swe ręce 
wychowanie młodego pokolenia robotnicze- 
g°.

Tow. Janiak z Kutna mówi o projek­
towanych oszczędnościach przez redukcje 
pensji urzędników i członków magistratów 
i zarządów gminnych, przeciwko czemu 
należy protestować.

Tow. dr. Budzińska - Tylicka polemi­
zuje z tow. Michalskim i podnosi z-aczerie 
fizycznego wychowania dzieci robotniczych. 
Mówczyni zgłasza następujący wniosek:

„Zjazd samorządowy poleca swym rad­
nym, ażeby zwracali uwagę na fizyczne wy­
chowanie młodzieży przez tworzenie miejskich 
placów sportowych i przez zakładanie kąpie­
lisk, oraz kolcnji letnich**.

Tow. Domoslawski ( Pruszków)  om a­
wia sprawę opracowania programu samo­
rządowego oraz stosunek samorządu do 
szkolnictwa.

Tow. Żeleźnik i  Czechowic fśl. Ciesz.] 
omawia brak kredytów dila samorządów 
oraz sprawę klcrykailizacji szkół przez nie- 
odpowiadające duchowi czasu podręczniki.

Po końcowych przemówi en ia-h referen­
tów tow. tow. Luxemburga, Toeolitza i Kop­
cińskiego orzystaoiono do głosowania.

Przyjęto wnioski tow. tow. Toeplitza, 
Kopcińskiego, Pragiera oraz dodatkowy do 
tego ostatniego wniosek tow. Janiaka.

Dalej przyjęto wniosek tow. Uziembły 
o reorganizacji W ydziału Samorządowe­
go i rezolucję tow. Janiaka co do zwołania 
w cia-*u 4—di miesięcy następnego zjazdu.

Pożegnalne słowo o znaczeniu zjazdu 
wygłosił tow. Jaworowpki, dziękując wszy­
stkim uczestnikom za udział w pracach oraz 
przewodniczącym za umiejętne kierowanie 
obradami.

kierman (T warda 25). Nusyna Lengi (Wiej* 
ka 13), Szlamy Zajdenwoma (Dzielna lU* 
Małki Glass (Sienna 72), Moczka Cuktcf' 

(Dzika 18), Lejbusia Gradawczyk^mana

O roż^zna.
JESZCZE IM MAŁOl

W łaściciele pensjonatów w W arszawie 
zwrócili się w dniu wczorajszym do W y­
działu walki z lichwą z zapytaniem, doty- 
czącem zamierzonego przez nich podwyż­
szenia ceny za utrzymanie w pokojach pen­
sjonatów. Ponieważ żądanie to jest zupeł­
nie nieuzasadnione, gdyż właściciele pobie­
ra ją  już obecnie niebywale wysokie opłaty, 
według parytetu złota, z doliczeniem znacz­
nego procentu, Kom. Rządu wszelkie za­
miary wprowadzenia podwyżki w pensjo­
natach uważa za lichwę. Właściciele pensjo-* 
natów oddani będą pod sąd, jeżeli żądać 
bedą więcej, niż 13 zł. za pierwszorzędny 
pokój luksusowy. Zainteresowani winni o 
wszelkich podwyżkach w pensjonatach do­
nosić do wydziału walki z 'lichwą.

MĄKA AMERYKAŃSKA TANIEJE.
Psze-ma m ąka amerykańska sprzeda­

wana dotąd po 56 gr. za kg. w  sprzedaży 
hurtowej na worki, oddawana jest obecnie 
na ulgowych warunkach kredytowych po 
54—55 gr. za kg. najlepszego gatunku. Mą­
ka kra i owa sprzedawana jest po 49—50—51 
gr. za kg.

O TAŃSZY CUKIER.
Obecna zmniejszana konsumeja cukru 

spowodowana jest w pierwszym rzędzie wy­
górowana ceną cukru r.a ryr.ku wewnętrz­
nym. Wniosek, przyjęty przez Radę Spo­
żywców na ostatmem pic nar nem posiedze­
niu, wzywa Rząd d)o obniżenia ceł wwozo­
wych od tego artykułu z 35 zł. do 21 zł. za 
100 kg., t. j. o  14 zł., czyli o 40??. Jeżeli 
min. spraw wewnętrznych wystąpi z takim 
projektem, a Komitet Ekonomiczny mini­
strów go zaakceptuje, równać sie to będzie 
obniżeniu ceny cukru o 14 gr. na 1 kg., cu­
krownicy bowiem zmuszeni będą obniżyć 
cenę, w przeciwnym razie tańszy cukier za­
graniczny zaleje rynek polski. Należy ufać, 
iż czynniki miarodajne zechcH przyczynić 
się do iakmajszybszego załatwienia omawia­
nego wniosku Rady Spożywców. Skarb nic 
na tern zarządzeniu nie straci, przeciwnie, 
tylko zyskać może. gd^ś obniżenie ceny cu­
kru wpłynie na zwiększenie jego spożycia 
w kraju a zatem wpływy z akcyzy znacz­
nie wzrosną.

m ę c z e n n i c y  p a s k a r s t w a .

Oddział walki z lichwą Kom. Rządu 
skierował ostatnio do sądu do spraw li­
chwiarskich sprawy: Herszka Wilncra, wł. 
krowiarm (Poznańska 14). M arjanny Muc, 
wł. skiepu spożywczego (Nowy Świat 72), 
Antoniego Świderskiego, właśc. sklepu s d o - 
żywczego (Żelazna 8) i Antoniego Mal­
czewskiego. wł. sklopu spożywczego (Sien­
na 3), oskarżcrych o pobieranie nadmier­
nych cen za młako, oraz Zelmana Radzy- 
mińskiego, wł. sklepu spożywczego (Twar­
da 1). Józefa Rżakow skiego (Ordynacka 
r r  9). Abrama Hkn kama (Karmelicka 15), 
Chaima Szajnfelda (Chłodna 62), Tomasza

(Muranowska 35), Mond.la Sztulmana (D*1* 
ka 4) i Heleny Rybak (Marszałkowska 20)' 
oskarżonych o pobieranie nadmiernych oeD 
za masło. (—).

HI.
C.K.W., P.P S. i Z. P.P-5'

złożyły  tow  L im anow skiem 1* 
nast .  ad res :

Nestorowi Socjalizmu polskiego cześć- 
chwała, braterstwo po wieczne czasy!

Żeś, czci największej godny Towarzy- 
szu, wiek swój przeżył w ciężkiej służbie 
publicznej. ofiarne/ a męczeńskiej;

żeś żórawicm czuwał nad młodzień­
czym entuzjazmem pokoleń emigracyjnych> 
kierując .ten entuzjazm ku pracy nad w y ­
zwoleniem polskiego robotnika;

żeś — dzwonnik niestrudzony — przy­
pominał pokoleniom  o Polsce, Lelewela- 
Worcellu, Rewolucji i Powstaniu narodo- 
wem, wiążąc w niezliczonych dziełach, * 
których każde czynem było. wysiłek pol­
skiej myśli społeczne z przędziwem ogólno­
ludzkich ukochań Zachodu;

żeś tułaczem półwiekowym wykuwał 
na boleśdwym  szlaku myśli Polaka i socja­
listy— w Archangielsku i Pawłowsku, w Zu­
rychu i w Paryżu, we Lwowie i w Krakowie- 
nękany od moskiewskich poTciantów i od 
połsko-austrjackich nam'estnikow, w ynosząc  
z tych udręczeń myśl i uczucia wiecznie 
młode i tęsknoty pełne;

żeś dla strudzonych i zbłąkanych miał 
zawsze słowo otuchy i wiary w przyszłość 
Narodu polskiego, w wyzwolenie robotnika 
polskiego;

żeś życie swoje dojrzałe urypełnił ol­
brzymią ilością znakomitych dzieł nauko- * 
wych;

żeś, socjalista, przed laty zgóra pięć­
dziesięciu w „Kwestji Robotniczej", we 
Lwowie wydanej, uderzył w dzwon odro­
dzenia klasy robotniczej;

żeś od tej chwili nie przestawał służyć 
idei wyzwolenia polskiej klasy robotnicze) 
w wolnym Narodzie polskim;

żeś przewodniczył pierwszemu parys­
kiemu zjazdowi. Polskiej Part fi Socjalistycz­
nej. kładac podwalmy pod tej partji naszej 
myśl i taktykę, pod jej dziejową zasługi 
i przyszłość —

Robotnikami w win-nicv narodowej — 
Siewcy i Przewodnikowi —
T ułaczo-m —
Dzwonnikowi —
Pisarzowi —
Apostołowi dobrej nowiny.
Senatorowi W olnej Rzeczypospolitej 

Polskiej
w tym  dnia uroczystym dla Ciebie, To­

warzyszu, i dla robotnika polskiego i dlO 
Narodu polskiego cześć skladamv, zw-zac- 
dobry a zacny Towarzvszu. abvś długie 
jeszcze lata ży ł 1 pracom-d dla klasy robot' 
niczej. dla Partj- i dla Oi'-zvznv

Warszawa, d. 8 grudnia 1924 r.
*

Centralny Komitet W vkonaviczv 
Polskiej Partji Socjalistycznej

Z w ią ze k  P -r la —e r fa rn y  
Polskich Socjalistów.

BOLESŁAWOWI LIMANOWSKIEMU-
Wiersz wygłoszony na Akademii przez córk< 

autorki, artystkę Teatru Polskiego.

Crcfgodnv Panłef Oto tu zebrani 
Hołd ci składamy wdzięczności i czcif 
Za Twe wyr'lki idei oddane 

Cześć! Sława Cii

Sfarcze przezacny! Plony Twe bo'atel 
Bo nie na marne poszedł życia trudl 
Węgieł wolncści podpiera Twą chatę! 
Zwalczyłeś przemoc, kajdany i trudl
Cześć Ci i sława! W tej wielkiej godzinie 
Cześć duszy silnej, co nam dawa moc!
A imię Twoje nigdy nie przeminie,

Boś zwalczył — noc
Zofja Balccrkiewieżowa.

trói samorządowy gdvż do takiem rozpo- Kunińskiego (Bagatela 15), Reginy Ću-

Sprawy skarbowe
InwentaiAe ł bilanse w złotych.

Zbliża s ię  o s 'a lm  term in  obow iązkow ego  tri0* 
żenia in w en ta rza  m ają tkow ego  w szeik .ch  przed*5*' 
b io rs tw  i spo rząd zen ia  b ilansów  o tw arc ia  w ł l« ' 
tych.

W  -wiellu w y p adkach  o d n o śn e  rozporządzę**1* 
R ządu przewiidliąą obow.iąnkowe przeszacow ał*’* 
marątiku p rzed sięb io rs tw  p rzez  W ojew ódzkie  K0'  

Szacmrikowc
Dla oceny  maiątlkówt. cna^dluiacyeh się w t r i '  

r.icach w ojew ództw a W arszaw sk ieg o  (lecz za o b r f  
bum  nvasta  W arszaw y), w ojew oda w arszaw ski inl* ' 
now a! już członków  K om isu Szacunkow ej.

D ziałalność  Kom  sij: jiuiż się rozpoczęła  ’ 
te re so w am  Jirogą się  zw racać  bezp o śred n io  do ni* 
w sp raw ach  u rzęd o w eg o  .przeszacow ania  icł* ® *' 
jąfktt
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Biuiro Komżsji .mieści się czasow o w Cenitrał- 
|j. ^'cąizklui iP oGskiego Przemysłu), Górnioiwa, 

i Fżnansów iprzv uil. Chmielnej 2, tel. 279-67.

O statnia konferencja w spisrwie monopolu 
zapałczanego.

. Dziś odbęefzie się .w (Prezydium Raidy Minis- 
|^ 'v ostatnia mi ędzymunistęrialna konferencja w 
t a'v'e uzgodnienia stan owi tik w szystkich zainte- 

0danych mdnieterjów co do .us’taw y o monopouu 
^śtfczau ym.

G : s M n  M c ł a  M l i .
. W  o k re s ie  od 25-go lis to p a d a  do  9-go 
l^ d n ia  b. r. o d b y w a ły  się w y k ła d y  w  C en - 
^ nej S zk o le  P a rty jn e j , k tó re j d w u ty g o d n io - 
J  k u rs  m ia ł n a  c e lu  p rz y g o to w a n ie  to w arzy - 
^7  s łu c h a c z y  d o  d z ia ła ln o śc i z a ró w n o  w  ro - 
^ h u e ry m  ru c h u  p o lity czn y m , ja k o te ż  zaw o- 
. Q'vy m l sp ó łd z ie lczy m  i k u ltu ra ln o  - o św ia to ­
wym.

W y k ła d y  b y ły  n a s tę p u ją c e :
Wykła- Seml- 

dy narjum 
g odz .  godz .

0  organizacji party jnej—tow. Pużak 2 IR-
’ 0  organizacji zawód.—tow. Pużak \%  1
* 0  propagandzie — tow. Pużak 2 1

Jł 0  organiz. spóldzie!.—tow. Zarem ba 1 % —
) 0  organiz. kulturalno - ośw iatow ej— 

tow. K opciński 1 % t
3 0  program ie P P S -- t. N iedziałkow ski 3 114

Histórja PPS. — tow. Posner 2 1%
^  Historja M iędzynarodów ki — t. C za­

piński i % —
‘ O komunizmie i partji kom unistycz- 

noj — tow, Czapiński 3 1
i 0  program ach polskich partji poli- 

, tycznych — tow. Barlicki 2 — 1
' O K onstytucji R zeczypospolitej Pol*

, skiej — tow. P ragicr 2 1
* 0  sam orządzie gminnym i politvce 

sam orządow ej PPS.—t. Luksem burg 4 2
0  u s ta w o d a w s tw ie  robo tn iczem  —

. tow. Ziemięcki i Reger 3 1 '/i
' O ustaw odaw stw ie rolnem  — tow.

. Kwapiński 2 —
ł O Polsce w spółczesnej — tow Szpo- 

• tański 2 —-
’ O zagadnieniach gospodarczych Pol- 

ski — tow. Diamand 2 —
‘ O produkcji w ielkokapitalistycznej 

, — tow. Diamand 1% —
, * 0  klerykalizm ie—tow  Czapiński 1 —

* O mniejszościach narodow ych —
2 tow Hołówko 1 % —
j  ̂ 0  militaryzmie — tow  Lieberm an t ]Ą —

* Geografia  Polski i pow szechna —-
j. tow  Gumplowicz 4 2

’ Dzieje Polski porozbiorow ej — tow  
s. Szpotańsk i  2 —

* Z as tosow anie  e lek trycznośc i  w p r z e ­
myśle i kom unikac ji  — t o w  Silber-
*tein 2% —

jj O gó łem  w  ciągu  14 dni o d b y ło  s;e 49 go- 
w y k ła d o w y c h  i 16 sem in ary jn y ch . J e że l i

0 tego  d o d am y  —  z ra m ie n ia  T U R  —  w y- 
I 6czki i ć w ic z e n ia  p isem n e , k tó re  p ro w a d z iła

S e re jsk a . to  m usim y  s tw ie rd z ić , że p ra c a  
V ktadow cow  i u czn ió w  b y ła  b a rd z c  in ten -

* H na
i. 2  15 s łu c h a c z y  2-ch m ia ło  k ilk a  la t n au - 
| 1 tw szk o łach  śre d n ic h , re s z ta  zaś  p o s ia d a ­
li  w iadom ośc i z z a k re s u  szk o ły  p o w szech n e j, 
w^-istarszy liczy ł la l  35. n a jm ło d szy  la t  22. 
j  ed lug za jęć  b y ło : 2 tk a c z y , 3 m e ta lo w có w , 

Szew ców , 1 m a la rz , 1 ro b  d rzew n y , 1 k ra*  
* i*C  1 k o le ja rz  2 s e k re ta rz y  Z w iązk u  ro ln e -

1 2 s e k r e ta rz y  o rg an izac ji p a r ty jn e j W szy - 
lc7 s łu c h a c z e  p ra c u ją  n ie ty lk o  w  o rg an izac ji 
^^rty jnej, a le  jed n o cz eśn ie  za jm ują  p o w ażn e  
llan o w isk a  w ru c h u  zaw o d o w y m

T ru d n o  już dzis ia j p o d su m o w y w ać  w y n i- 
, | szk o ły  p a rty jn e j . R e z u lta ty  jej o k a ż ą  s:e w  

'ższe j p rz y sz ło śc i i b ę d ą  n ie w ą tp liw ie  k o - 
^V stne  d la  p o szczeg ó ln y ch  p la c ó w e k  p a r ty j-  
7ch, z k tó ry c h  u czn io w ie  się r e k ru to w a li  Je - 

ty lk o  u czn io w ie  w y k a ż ą  tę  sam a p ilność , 
W ytrw ałość i z a in te re s o w a n ie  się p rz e d m io ta -  

\  w y k ła d ó w , k tó r e  c e c h o w a ły  ich w  c iągu  
*aięć sz k o ln y ch  i je że li w  d a lszy m  c iąg u  b ę d ą  
^ u p e łn ia ć  sw oje  w iad o m o śc i w  m yśl w sk a - 
&̂ e k  p ra k ty c z n y c h , u d z ie lo n y ch  im p rzez  

W ykładow ców , to  s ta n o w c z o  szk o ła  n a w e t w  
ak sk ro m n y m  z a k re s ie  p ro w a d z o n ą , sw oje 

U d an ie  sp e łn i

1 H a ik i Mmi i krssiwe
G ru d z ie ń  n ied łu g o  p rz e m in ie  a d o tą d  nic 

’e s ły ch ać , czy  i w  jak i sp o só b  R ad a  M ini- 
rów  z a s to su je  się na  r. 1925 do a r t  4 u s ta ­

j ą  u p o sażen io w e j, m ó w iąceg o  o d o d a tk a c h  
^resow ych  i s to łe c z n y c h  d la  p ra c o w n ik ó w  
ah stw o w y ch  i d la  w o jsk a

A rty k u ł ten  m ian o w ic ie  głosi:
I ..R ada  M in is tró w  w ła d n a  je s t p rzy zn ać  
^ k c jo n a r ju s z o m  i w o jsk o w y m , p e łn iący m  
, ^ żb ę  w s to licy  i na  k re sa c h , p ro c e n to w o  o- 
‘lczony  d o d a te k  do  u p o sa ż e n ia " .

Na mocy lej ustaw y Rada Min. p rzyznała 
*a rok bieżącV:
, d la  W a rsz a w y  i d la  k re só w  w sch o d n ich  
■jPdatek s to łe c z n y  i k re s o w y  w  w y so k o śc i 

m ics u p o sażen ia  zaś d la  Ś ląska  k re so - 
. 7  d o d a te k  w w y so k o śc i 20%  a p o n a d to  ta -  

** d o d a te k  w y ró w n aw czy  w w y so k o śc i ró w - 
2 0 % . razem  w ięc  40%

W sz y s tk ie  d o d a tk i R ad a  M in is tró w  przy* 
^ ł a ,  z z a s trz e ż e n ie m :

,m a czas  trw a n ia  wyjątkowych warun­
ków e k o n o m iczn y ch , n a jd a le j je d n a k  do  k o ń ­
ca  r. 1924".

J u ż  z w ro t o s ta tn i  „ n a jd a le j do  k o ń c a  b . 
r ."  je s t  n ie z ro z u m ia ły  i p o p ro s tu  —  b e z  se n ­
su. Bo p rz e c ie ż  jeś li ja k ie ś  d o d a tk i do p ła c y  
a  w ięc  jej p rz e jśc io w ą  ja k ą ś  p o d w y ż k ę  się  u - 
ch w a la , to  p rz e c ie ż  n ie  d la  czy ichś p ię k n y c h  
oczu , lecz  z jak ich ś  ważnych p rzy czy n . R a d a  
M in. p rz y c z y n y  te  —  zg o d n ie  z te n d e n c ją  u - 
s ta w y  u p o sażen io w e j —  sama określiła s ło ­
w am i: „ n a  cz a s  trw a n ia  w y ją tk o w y c h  w a ru n ­
k ó w  e k o n o m iczn y ch " ... A  w o b e c  tego  o s t a t ­
n ie  z a s trz e ż e n ie , że  te n  d o d a te k  o b o w iązu je  
tylko do końca b. r. zg o ła  już je s t bezpodsta­
wne... J e ż e l i  b o w iem  p rz y z n a je  się d o d a te k  
z p o w o d u  „ w y ją tk o w y c h  w a ru n k ó w " , to nie 
można go wiązać z czasem jego  trw a n ia , ty lk o  
z tem i w ła śn ie  w a ru n k a m i a  u ch w a la jąc  d o ­
d a te k , R a d a  M in. n ie  m o g ła  ch y b a  p rz e w i­
dzieć , ż e  te  w a ru n k i  zn ik n ą  a k u ra t  31.X II z 
w yb ic iem  godz. 12 w  nocy .

C h y b a  że n a le ż y  p rz y p u ś c ić , że  R z ą d  a r ­
ty k u łu  4 u s ta w y  w ogó le  p o s ta n o w ił n a  r. 1925 
n ie  s to so w ać , ch o ćb y  te  w a ru n k i w  ro k u  
p rzy sz ły m  b y ły  gorsze, n iż  w  o b ecn y m i A w 
ta k im  ra z ie  n ie  m a ją  zn o w u  sen su  s ło w a  „na 
czas trwania w y ją tk o w y c h  w a ru n k ó w " ....

N a jn a tu ra ln ie jsz ą  k o n se k w e n c ją  i a r t .  4 
u s ta w y  i p ie rw sz e j o d n o śn e j uchw ały ' R a d y  
M in. je s t, b y  d o d a te k  i s to łe c z n y  i k re s o w y  
przedłużony został i na rok przyszły. A 20% 
m ies p ła c y  to  w  k ażd y m  ra z ie  n ie  d ro b n o s t­
k a  np . d la  W a rsz a w y , m ia s ta  z p a sk a rz a m i 
n a jb a rd z ie j d ra p ie ż n y m i i —  jak  w iad o m o  — 
najdroższego n ie ty lk o  w  k ra ju , a le  w E u ro p ie !

D o tą d  je d n a k  n iem a  żad n e j o tem  w ia d o ­
m ości, b y  R a d a  M in. d o d a te k  te n  na ro k  b ież  
p rz e d łu ż y ła . M oże to  —  m ie jm y  n ad z ie ję  —• 
u cz y n i?

B y je d n a k  sp ra w a  n ie  p o sz ła .., w z a p o m ­
n ie n ie  W  W . Z. Z. K . za'nicjowal stosowne 
wystąpienie do Rządu, k tó r e  w  p o ro zu m ien iu  
z C K  P  P . s ta n ie  się ak c ją  w  in te re s ie  o g ó ­
łu u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

Kcz.

W czo ra j m in is te r  p ra c y , p  S o k a l, z w ie ­
dził n a  M ary m o n c ie  sz e re g  b a ra k ó w , p rz e z n a ­
czo n y ch  d la  ro d z in  e k sm ito w a n y c h  W  b a r a ­
k a c h  ty c h  m ieśc i się o b e c n ie  w  s tra sz n y c h  
w a ru n k a c h  h ig ien iczn y ch  o k o ło  500 osób  M i­
n is te r  S o k a l p o  zw ied zen iu  b a ra k ó w  n ie  m ógł 
się p o w s trz y m a ć  od  w y ra ż e n ia  u b o le w a n ia  i 
zd z iw ie n ia , t e  w ła d z e  m ie jsk ie  m o g ły  d o p u ­
śc ić  do  ty c h  fa ta ln y c h  w a ru n k ó w , w  ja k ic h  
e k sm ito w a n i m u szą  m ie szk ać . P rz e d s ta w ic ie l 
m ia s ta  tłu m a c z y ł s ta n  te n  b ra k ie m  fu n d u szó w , 
o ra z  o d p o w ie d n ie g o  m iejsca . P rz y rz e k ł je d ­
n ak  p. m in is tro w i z lik w id o w a n ie  b la sz a n y c h  
b a ra k ó w  jeszcze  w  c iąg u  b ie ż  m ie s iąca  i p r z e ­
n ie s ie n ie  m ie sz k a ń c ó w  do in n y ch  b a ra k ó w  
(d rew n ian y ch ). W  p rz e m ó w ie n iu  sw em  m in i­
s te r  n a w o ły w a ł do w y p ra c o w a n ia  w sp ó ln eg o  
p la n u  ak c ji ra to w n ic z e j d la  e k sm ito w a n y c h , 
te m b a rd z ie j, ż e  ilość ty c h  je szcze  w  c iągu  b ie ­
żące j z im y  zw ię k sz y  się, gdyż  s z e re g  dom ów  
p rz e z n a c z o n y  je s t n a  z b u rz e n ie . S p ec ja ln ie  
p rz y rz e k ł p. m in is te r  z a o p ie k o w a ć  się dzieć* 
mi e k sm ito w a n y c h , k tó ry c h  o b e c n ie  jes* 161, 
o raz  w y eg zek w o w ać  p e w n e  zapom og i p ie n ię ­
żne  d la  n a jb a rd z ie j p o trz e b u ją c y c h .

ŁżMiz s p r a w y  
r o b c i n i c r e .

STRAJK TRAMWAJOWY W LODZI.
Ł ódź, 9 g ru d n ia  (T e le fo n em ). D ziś p o  

p o łu d n iu  o d b y ło  się z e b ra n ie  s tra jk u ją c y c h  
p ra c o w n ik ó w  tra m w a jo w y c h , k tó r z y  u z a le ż n i­
li p rz y s tą p ie n ie  do  p ra c y  od  w y n ik ó w  p o s ie ­
d z e n ia  R a d y  N ad zo rcze j T ra m w a jó w  M iej­
sk ich  P o s ied zen ie  to  o d b ę d z ie  się  w  p ią tek - 
a w ię c  w  n a jlep szy m  ra z ie  d o p ie ro  w so b o tę  
b ę d z ie  u ru ch o m io n y  ru ch  tra m w a jo w y . T ra m ­
w a ja rz e  żą d a ją  w y p ła c e n ia  !3 -e i p en sji i s ta ­
w ek  t a k i c h ,  jak ie  s to so w a n e  sa  n a  tra m w a ja c h
w a rsz a w sk ic h

U C H W A Ł A  Ł Ó D Z K IE J R A D Y  M IE J S K IE J .
Ł ódź, 9 g ru d n ia  (PA T .) R ad a  miejska 

miasta  Ł odzi w y s to so w a ła  do p. P rem iera  n a ­
stępujący te leg ram :

,,R ada m ie jska  m  Ł odzi n a  dz is ie jszem  
p o sied zen iu  p o w z ię ła  je d n o m y śln ie  n a s tę p u ­
jąca  u ch w a łę : R ad a  m iejstca, jak o  w y ra z ic ic lk a  
opinii sp o łeczn e j n aszeg o  m ia s ta  w y ra ż a ją c  
o b u rzen ie  sw oje w o b ec  sm u tn eg o  i p ro w o k a ­
cy jnego  s ta n o w isk a  p rz e m y sło w c ó w , p o s ta n a ­
w ia z w r ó c i ć  się do  P re z e s a  M in is tró w , p W ł 
G ra b sk ie g o  i M in is tra  P ra c y  i O p S p o ł p S o ­
k a la  z p ro śb ą  o ja k n a jry c h le jsz ą  in te rw e n c ję , 
ce lem  z re a liz o w a n ia  s łu szn y ch  żad ań  ro b o tn i­
ków  w łó k ie n n ic z y c h , p rz e d s ta w ia ją c  im g ro ź ­
ne n a s tę p s tw a  s tra jk u  p o w sz e c h n e g o  który  
odbije  się n a  in te re sa c h  i g o sp o d a rc e  m ia s ta "

* **
C hodzi tu  p rz e d e w sz y s tk ie m  o uch w ałę  

łódzk ie j R ad y  m ie jsk ie j z 4-go g ru d n ia , o k tó ­
re j w swToim  czasie  p o d a liśm y  w iad o m o ść  D la ­
czegóż w ięc  B iu ro  p ra so w e  P re z y d ju m  R ad y  
M in is tró w  ro z sy ła  ją  z d a tą  9 -g 0 g ru d n ia?  
C zyżby  P rezy d ju m  d o p ie ro  te r a z  o n ie j się 
d o w ie d z ia ło ?  C o to  z n a c z y '’

ARBITRAŻ.
D ziś o d b ęd z ie  się  p o s ie d z e n ie , n a  k tó re m  

p rz e d s ta w ic ie le  p rz e m y s ło w c ó w  i ro b o tn ik ó w  
w łó k n is ty c h  w y b ra ć  m a ją  a rb i tr a .  J e ż e l i  n ie  
d o jd ą  do  p o ro zu m ien ia  co do o so b y  a rb i tra ,  to  
a r b i t r a  w y zn aczy  M in. p ra c y  w  p o ro z u m ie n iu  
z M in. p rzem y słu .

R i f t a  Kcuisia- i a  l i M i j M i  
kresowego e s i a i M w a

(PAT.). R ad a  M in is tró w  d n ia  9  g ru d n ia  
u s ta n o w iła  p rz y  P re z e s ie  R a d y  M in is tró w  k o ­
m isję  z ło żo n ą  z 3 -ch  cz ło n k ó w , p o w o ła n y c h  
p rz e z  P re z e s a  R a d y  M in is tró w  do  u su w a n ia  
ro z b ie ż n o śc i w  u s ta w o d a w s tw ie , o b o w iązu ją - 
cem  w  w o je w ó d z tw a c h  n o w o g ró d zk iem , p o le - 
sk iem , w o ły ń sk ie m , w o k rę g u  a d m in is tra c y j­
n y m  w ile ń sk im  i w  p o w ia ta c h : g ro d z ień sk im , 
w o lk o w y sk im , b ia ło s to ck im , b ie lsk im  i so k o l­
sk im  w oj. b ia ło s to c k ie g o , w  s to su n k u  do  są ­
s ied n ich  w o jew ó d z tw , o ra z  do  p rz e d s ta w ia n ia  
w n io sk ó w , zm ie rza jący ch  do u p o rz ą d k o w a n ia  
u s ta w o d a w s tw a  n a  o b sz a ra c h  w yżej o k re ś lo ­
n y ch  i u su w a n ia  sp rzeczn y ch  p o s ta n o w ie ń . K o ­
m isja  o p ra c o w u je  m a te r ja ł u s ta w o d a w c z y  z a ­
sad n iczo  w  g ro n ie  3 -ch  cz ło n k ó w , w  m ia rę  p o ­
tr z e b y  sk ła d  jej b ę d z ie  p o w ię k sz o n y  d o d a ­
n iem  d a lszy ch  d w u c h  c z ło n k ó w  z g ro n a  o d p o ­
w ied n ich  u rz ę d n ik ó w , w ła śc iw y c h  m in is te r-  
jów , w y z n a c z o n y c h  p rz e z  w ła śc iw y ch  m in i­
s tró w  w  p o ro z u m ie n iu  z P re z e se m  R ad y  M i­
n is tró w .

K om isja  u s ta li , n a  p o d s ta w ie  d o s ta rc z o ­
n y ch  p rz e z  p o sz c z e g ó ln e  m in is te r ja  m a te r ja -  
łów  u s ta w o d a w c z y c h  (o ile m a te r ja ły  d o ­
ty ch cz as  z e b ra n e  o k a ż ą  się n ie w y s ta rc z a ją c e )  
ro zb ieżn o śc i w  u s ta w a c h , ro z p o rz ą d z e n ia c h  i 
in n y ch  ź ró d ła c h  p ra w n y c h  n a  o b sz a ra c h  w yżej 
o k re ś lo n y c h  w  p o sz c z e g ó ln y c h  d z ia ła c h  u s ta ­
w o d a w s tw a  ze  szczegó lnem  u w z g lęd n ie n iem  
u s ta w o d a w s tw a  a d m in is tra c y jn e g o .

W  m ia rę  z e s ta w ia n ia  ro z b ie ż n o śc i u s ta ­
w o d a w c z y c h  k o m isja  s k ła d a  o d p o w ie d n ie  
w n io sk i w ła śc iw e m u  m in is tro w i i P re z e so w i 
R ad y  M in is tró w  o  u su n ięc ie  ty c h  ro zb ieżn o śc i.

M in is tro w ie  o trz y m a li p o le c e n ie  u d z ie la ­
n ia  kom isji w sze lk ieg o  p o n a rc ia  ta k  w  in fo r­
m ac jach  i z b ie ra n iu  m a te r ja łu  u s ta w o d a w c z e ­
go, jak  ró w n ie ż  p rz e z  c z a so w y  p rz y d z ia ł p o ­
trz e b n y c h  sil p o m o cn iczy ch .

H a p a d f  b a n d y c k i e  
■ f f ? a  k r a s a c h .

W  związku z napadem*, dokonanym  I b  m. na 
Hiuitor Krynic zna, pow . W ołożyńskiego, onegdai u- 
ięto  3 bandytów  b iorących  udział w tym napadzie, 
a mianowicie: Mikołaja K retnko, Łukasza Boreiko 
i W incentego Szczęsno wic za. W szyscy trzej p o ­
chodzą z okolicznych wiosek Oddani oni bęidą 
pod sąd doraźny

4 b m we wisi Bydyszczm, pow. Kowefekiego, 
5 uzbrojonych bandytów  dokonało na,padHi na dwie 
chrAapy. Łupem bandytów  padło zaledwie 32 zł. 
85 gr Bandyci zbiegli Zarządzono pościg.

W  nocy i  5 na 6 b  m. w pow Kolomyiskim 
do szynku niejakiego Katlmana Rotw eina w targnę­
ło 6 uzbrojonych bandytów , którzy  zabrawszy z 
kasy 150 zt. i nieco bielizny, zbiegli, (—).

IM pwwlów U (tojA
Dn, 30 listopada odbył się w  W arszaw ie, w lo ­

kalu Zw. Zaw. Farm  Prac., p ierw szy ogólny Zjazd
przedstaw icieli farm aceutów  - pracow ników  ap tek  
Kas Chorych R eprezentow ane na Zjeździe były 
następujące ap tek i Kas Chorych: V« arszawskie, 
Zagł Dąbr.. łódzkie, lwowskie, drohobyckic, r a ­
domskie. w łocław skie, białostockie, żyrardow skie 
i inne

Po całym  szeregu referatów  w spraw ie organi­
zacji ap tek  Kas Chorych oraz spraw  czysto facho­
wych. związanych z przygotowaniem  leków, Zjazd 
przyjął w nioski pierw szorzędnej wagi dla lecznic­
tw a kasowego

Specjalną uwagę Zjazd poświęcił spraw ie u- 
(worzenia sam odzielnych w ydziałów  aptecznych z 
praw em  referow ania w Zarządach Kas spraw, zw ią­
zanych ściśle z aptekarstw em  kasowem W yrażono 
życzenie żeby now opow stające ap tek i były urzą­
dzane na wzór ap tek i prof Noskowskiego przy In­
stytucie Farm acji Stosow anej, a dotychczasowe 
aptek i w inny być stopniowo ulepszane, według o- 
becnych wymagań nauki i tecnniki

Ze względu na mającą się w krótce ukazać 
pragm atykę służbowa w  Kasach Chorych. Zjazd u- 
chwalił zwrócić się do Min Pracy i Opieki S połe­
cznej z prośbą, by w przyszłej pragm atyce uwzglę­
dniono także ap tekarzy  Kas Chorych i włączono 
ich w kategorje urzędników  stałych Po uchwale, 
domagającej się ujednostajnienia w aptekach Kas 
całej Polski w arunków  pracy, płacy < księgowości, 
Zjazd w ybrał delegację, k tó ra  dn 1 grudnia uchw a­
ły Zjazdu przedstaw iła P. Dyr D epartam entu U- 
bezpieczeń Społecznych Dr Jurkiew iczow i Dr. 
Jurkiew icz przyrzekł ze swej strony rozważyć 
przedłożone postulaty.

Jednom yślnie przyjęto rezolucję, stw ierdzają­
cą iż 1) pracow nicy farm aceuci stoją na stanow i­
sku rozwoju aptek  Kas Chorych i lojalnie oddają 
swa wiedzę zawodową na usługi tej instytucji oraz 
szerokich mas pracujących 2) w imię dobra ubez­
pieczonych • rozwoju Kas Chorych. Zjazd żąda 
zmiany dotychczasowego systemu adm inistracji, 
praktykow anego w niektórych kasach w stosunku 
do aptek , gdyż system ten nie jest oparty  na po­
trzebach instytucji i ubezpieczonych, iecz często­

kroć na osobistych am bicjach poszczególnych ciał 
kierowniczych tej instytucji. 3) w obec w yrażania 
niezadowolenia w poszczególnych w ypadkach 
przez ubezpieczonych z ap tek  Kas Chorych, Zjazd 
stw ierdza, że farm aceuci nie ponoszą odpow iedzial­
ności za niedom agania aptek , gdyż Draca ich była 
i jest tam owana przez poszczególne zarządy, k tó re  
nie przyjmują często do w iadom ości fachowych o- 
rzeczeń kierowników  w ydziałów  aptecznych i k ie ­
row ników  aptek; że aptekarstw em  opiekują się na­
dal w  niektórych K asach lekarze, k tó rzy  nie posia­
dają kom petencji w tej spraw ie, co w ielce szkodli­
wie odbija się na urządzeniu ap tek  i wywołuje 
słuszne narzekania  ze strony ubezpieczonych.

I Rady Kasy [ h u r t  i  Warszawy-
Dnia 5 b. m. odbyło się plenarne posictłzenłe 

Rady K asy Chorych im W arszawy.
Pierw szy punkt porządku dziennego obej­

m ujący k ró tk ie  spraw ozdanie z działalności 
Kasy w r. b. zreferow ał przew odniczący Zarządu 
p  Kazimierz Korałe.wbki, K asa Chorych nie p o ­
siada obecnie żadnych zobowiązań, a majątek K a­
sy  w dniu 1 WTześnia n. b. wynosił 2,894,471 zł., z 
czego w nieruchom ościach ufokowano sumę 843,792 
zł. iPoizaiem Kasa nabyła 6 nieruchom ości w W ar­
szawie i jedną zamiejska^ w których po uskutecz­
nieniu odpowiednich przeróbek będą otw orzone 
wzorowe przychodnie.

O becnie Zarząd rozpoczął .pracę nad reorgani­
zacją w ew nętrzną biur K asy Spraw ozdanie Za­
rządu uzupełnił w ici-przew iodniczący tow. Żerkow- 
skź, mówdąp o odbytych zjazdach woPoznaniu i K ra­
kowie, pośw ięconych spraw ie nowelizacji uistawy 
o Kasach Chorych;, oraz o uchw ałach powziętych 
na wspomnianych zjazćr.ch.

W związku ze sprawozdaniem  tow. Ż erko wą­
skiego w piynął wniosek, aby zwołać specjalne po ­
siedzenie Rady w celu  urzigodnienia stanow iska R a­
dy K asy Chorych m W arszaw y z uchwałami zjaz­
dów. W niosek powyższy przekazano Zarządowi.

'Następnie tow. Lenga, przew odniczący Kom. 
Rewizyjnej, ,przedstaw ił krótkie spraw ozdanie z 
czynności biur Kasy, między innemi zwracając u- 
wajgę na to, iż kom petencje Zarządu i Dyrekcji nie 
są należycie rozgraniczone.

Z kolei nastąpiły  w ybory d’o Ko-misji Rewizyj­
nej ś Rozjemczej Do Komisji Rewizyjnej pow oła­
no tow. Leagę. tow . K akietka, p p  JoeJscna. Lu­
belskiego, Hirszla i Zielińskiego. Do Komisji Roz­
jemczej powołano pjp.: Jenike, Pniewiskiego, T ro ­
janow skiego, Prószyńskiego oraz Kosmaczewskicgo

W  związku z wmiotlkiem, alby pow ołać do ży­
cia Komisję RegiuCaminową d8a opracow ania regu­
laminu Rady zarządzono w ybory, przyczem w skład 
konrsji weszli p.p : Jastrzębow ski, Rudnicki, P ró ­
szyński, tow  Szczypiorski i R osental,

Nową tabelę grup zarobkow ych (§ 19 Statutu) 
R ada zatw ierdziła zgodnie z w nioskiem  Zarządu

W niosek Zarządu, aby zmienić § 106 S tatu tu  
R adą odrzuciła.

W reszcie ostatni punkt porządku dziennego— 
ustalenie w ysokości odszkodow ań dla członków  
Zarządu i Komisji — nie zosta ł załatw iony. Rada 
uchwaliła tylko norm y odszkodowania za posie­
dzenia członkom Rady, w w ysokości 10 zł. za po­
siedzenie.

Posiedzenie .zakończono o godz. 2 p o  północy

U i O  33 Ml fi l i l lS  W W  BiiB
W  p o w ie c ie  J a r o s ła w s k im  o d b y ły  się 

w y b o ry  d o  K a s y  C h o ry c h  z n a s t ę p u ją c y m  
re z u l l ta le m : Lista P. P. S. otrzymała 9 man­
datów  ( p o p r z e d n io  n ie  m i a ła  an i je d n e g o ) ;  
p o z a te m  li s ta  t r ó jp r z y m ie r z a  r e a k c y jn e g o  
(w  k tó r e m  e a p e e r o w c y  szili r a x e m  ze  s k r a j ­
n ą  r e a k c j ą )  o t r z y m a ła  21 m a n d a tó w .

(K o re sp o n d en c ja  w łasn a ).
R obotnicy zakładów drzew nych firmy Jaro- 

srewicz. Malincwtski i S-ka w Augustowie* p rzed ­
staw®: żądania 35% podwyżki płacy, ponieważ w 
firmie tei wykwalifikowani robotnicy zarabiają 
2 zł 50 gr., pomoc 1 z l  72 gr.. a  kobiety 1 z! 
ąfeiennie!' Na dobrtikę firma lubi zalegać i 
wypłacaniem zarobkó‘w naw et do 6-ciu tygodni, 
dając a ccmto po 2 — 3 zł. tygodniowo

R okow ania odbyw ały się w W arszawie, a p o ­
tem na miejscu w urzędzie starostw a; nie dopro ­
wadzały one jednak do żadnego rezultatu , z pow o- 

-du  zachowania się p. s taro sty  G iedrojcia. który 
postanow ił złamać stralk następującym  fortelem 

Po kilkudniowych rokow aniach przyjechał p 
starosta <To fabryki i rozkazał m aszyniście dać .trzy- 
Ikrotoy sygnał gwizdkiem fabrycznym. Robotnicy 
m ieszkający w zabudowaniach fabrycznych oraz 
mi okolicy fabryki, w przypuszczeniu^ że w tabry- 
-ce wjyibuch! pożar ,iub stało się jakieś mne nie- 
szczęście, zbiegli się do fabryki Starosta wadząc, 
że fortel ten udał się wystąpił z .przemówieniem 
wzywaiąceir. do natychm iastowego podłęcia pracy 
i groził przytem robotnikom , że fabryka zostanie 
zam knięta i że potem me wszyscy robotnicy zo­
staną  przyjęci do pracy i t. p W yłęknieni ro b o t­
n icy powrócili do pracy na tych samych głodo­
wych warunkach, jakie przedstawilliśimy powyżej

*  **
ZwiezCk M etalow ców  posiada w Augustowie 

O ddział, k tó ry  dla zdobycia funduszów na potrze- 
by CMdcialu j działalności oświatowej przygotował 
■zabawę dla członków i zaproszonych gości 'Po- 
dan ie  do starosśtws zostało wniesione w terminie
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(przepisowym. S tarosta jednak podanie to . zwró- 
’cił z dopiskiem , w którym żąda przedłożenia m.u 
śjazw&k osób, należących do Zarządu. Kiedy se­
k re ta rz  O ddziału zwr&cił się do starostw a, p. s ta ­
ro s ta  oświadczył mu. że „ikomun&tom nie da po­
k o l e n i a  na zabaw ę".

Poniew aż ustawa nie wymaga, aby stow arzy­
szenia obowiązane były  przedkładać starostwom  
tsklad Zarządu, zaś O ddział Związku M etalowców 
tjesi praw idłow o zarejestrow any w Inspektoracie 
P racy , przeto  żądanie starosty  jest conajmołej na­
dużyciem  w ładzy Co zaś do zarzutu, że człon­
kow ie Związku są komunistami, to według naszej 
twiadomości, robotnicy w Augustowie mają naj­
mniej w yobrażenia o kommniżmSe. zaś przew odni­
czący  Oddziału, jest rów nocześnie członkiem  i za- 
isitę.pcą przew odniczącego Kom itetu P. P. S. w A u­
gustowie. A le zachowanie się p. s tarosty  wobec 
Robotników, pracujących o głodow ych zarobkach, 
lorcz wmawianie iim, że są  komunistami, może ła t­
w o spow odować spełnienie pragn-fenia p, starosty, 
łdtóry chce mieć komunistów w swoim powiecie, 
fedyż komuniści czekają tylko na takie wezwania.

Wolne miejsca.
Państw ow y Urząd Pośrednictw a P racy  w W ar- 

tzaw ie poszukuje kandydatów  z dobrem i św iadect­
wami i referencjam i do obsadzenia następujących 
posad'

NA MIEJSCU:
W Oddziale nnyslcwo-pracującycń (Ciepła 21,

te ' 232-16). 1 nauczycielki języka angielskiego 1
agenta do sprzedaży papieru  na .pensję i  prowizję. 
4 ć gentów do sprzedaży książek. 2 agentów  do 
sp: redaży artykułów  piśmiennych. 3 agentów do 
przyjmowania zamówień -na p o rtre ty  4 agentów do 
zbierania ogłoszeń 3 p ielęgniarek  d o  Domu O pie­
ki nad dziećmi. 1 ekspedientki do konfekcji dam ­
skiej z szyciem.

W Oddzielę dla robotników i rzemieślników
(Ciepła 21,, tek  123-65). 1 modelarza na p o rce ­

laną. 6 drejerów  do fabryki porcelany 2 graw i- 
zerki do fabryki po rcckny . 1 tokarza-niechanika. 
2 ślusarzy na sznyty. 2 tokarzy 2 szlifierzy. 4 
garncarzy na tyółka, 1 sleim acha 14 ■stolarzy mc- 
fcfbwyoh i na ''białą robotę. 1 .stolarza-tokarza 1 
kołodzieja maszynowego. 2 kraw ęowych. 1 in tro ­
ligatora.

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21,
teL 153-27.) 59 służących.

W Oddziale dla młodocianych (Rymarska 2/4 , 
te!, 123-54). 3 gońców 7 chłopców  i 6 dziew cząt 
do fabryki. 2 chłopców na prak tykę m etalow ą, 2 
chłopców  na prak tykę  pap.-druk. 1 dziewczyny 
do obsługi. 5 dziewtcziąt na p rak tykę  pap -druk.

NA WYJAZD.
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących. 4 le­

k arzy  'okręgow ych. ’10 lekarzy  wolnopTaktykuią- 
cych 1 nauczyciela-m a tem atyka 1 nauczycięla- 
polonisty. 1 nauczyciela języka niemieckiego 1 
nauczyciela muzyki (skrzypce) i śpiewu,. 5 nauczy­
cieli do szkół powszechnych Wymagane 6 klas 
szkoły średniej i kurs m etodyczno-praktyczny łub 
seminarium nauczycielskie, 1 nauczyciela z łaci­
ną i niemieckim do 2-ch chłopców, przygotow a­
nie do IT i III k lasy  1 nauczyciela do 2-ch chłop­
ców  p rzygi owa nie do I I  i III klasy. 1 nauczyciela 
dc 2-ch chłopców, przygotow anie do 6-tej klasy.
1 kierow nika gorzełan-ego. 1 ceram ika.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników:
1 montera specjalisty  do nabijania m otorów  e lek ­
trycznych 1 m ajstra tkack iego . 1 introligatora.
1 m ontera na m otor ropowy. 1 galw anizera na 
niklow e roboty. ,1 szewca kamasznika. 8 s to la ­
rzy  meblowych 1 pozłottóka samodzielnego 1
m ajstra, um iejącego w ykonywać w itraże 1 maj­
s tra  kamaszniks 1 lokaja kaw alera, t  m echani­
ka  specjalisty do napraw y maszyn szcwckich, 1 
m ontera wykw. do naprawy i zakładania nowych 
instalacji

1lilii
— 30-go listopada w wyborach do rad 

gminnych w Dolnej Austrji socjaliści odnieśli 
dyle Żwycięstwo w okręgach wiejskich. W 
wielo gminach wiejskich socjaliści zdobyli 
większość.

-— W Berlinie zmarł dn. 21 listopada w 
81 roku życia wybitny filozof niemiecki Aloj­
zy Riehl. Był on jednym z najznakomitszych 
przedstawicieli kierunku nowo - kaniowskie­
go Podstawowe jego dzieło nosi tytuł „Kry­
tycyzm filozoficzny" Pisma Riehla odznacza­
ją się obok głębszego ujmowania zagadnień fi­
lozoficznych i zjawisk życiowych, także pięk­
nym, artystycznym stylem Od r. 1870 był 
profesorem fiiozofji na różnych uniwersyte­
tach niemieckich (od 1905 w Berlinie), wy­
chowując kilka pokoleń młodych filozofów. 
Riehl posiadał pierwszorzędne zalety, jako 
nauczyciel i człowiek.

— W  wyborach do kongresu amerykań­
skiego (sejmu), które odbyły się razem z wy­
borami prezydenta przeszło 246 republika­
nów (o 21 więcej, niż w poprzednim). 173 de­
mokratów (o 23 mniej), 3 z partji farmerów 
i 2 socjalistów. W  poprzednim kongresie był 
tylko 1 socjalista, tow. Berger, który i obec­
nie został wybrany. Drugi socjalista przeszedł 
w Nowym Jorku.

— Na konferencji t. zw. „samodzielnych 
związków" zawodowych w Niemczech dele­
gaci z całego kraju stwierdzili katastrofalny 
upadek tych organizacji komunistycznych, po­
wstałych w celach konkurencji ze związkami 
klasowemi. W o k ręg u  berlińskim organiza­
cja prawie znikła W Mansfeldzie, okręgu

górniczym środkowych Niemiec, który donie- 
dawna był twierdzą komunizmu, liczba człon­
ków organizacji spadła z 13 tys. do 300. „U- 
nja pracowników fizycznych i umysłowych” z 
liczby 100 tys. spadła do 10 tys. Nic dziwnego, 
że cała ta rozłamowa organizacja ma być zli­
kwidowana i że komuniści wołają o jednoli­
ty front, by rozbijać klasowe związki za­
wodowe od wewnątrz.

— W Paryżu zmarł na początku listopa­
da znany kompozytor rosyjski Ljapunow Na­
pisał on m. in. poemat orkiestrowy, poświę­
cony Szopenowi p. t. „Żelazowa Wola" (miej­
sce urodzenia Szopena).

Kronika
parlam entarna.

PORZĄDEK DZIENNY DZISIEJSZEGO 
'POSIEDZENIA SEJM U  O GODZ 4 POPOŁ

Pierw sze czytanie .projektu ustawy, uzupełnia­
jącej ant 101 ustaw y z ,dnia 9 października 1923 r. 
o uposaiepiu  funkcjonarjuszów  .państwowych i w oj­
ska.

Pierwsze czytanie p rojektu  ustaw y w p rzed ­
miocie zamiany państwow ego gruntu kolejowego 
przy stacii Chełmie na igrunt prywatny.

Pierwisze czytanie projektu ustaw y o zamianie 
państw ow ego gruntu kolejowego ,przy .st. Przemyśl! 
na grunt pryw atny.

Pierw sze czytanie projektu ustaw y o wyłącz­
ności portów  polskich dfia wychodź twe.

Trzecie czytanie projektu ustawy o dodatko­
wych kredytach na 1924 r.

Trzecie czytanie p rojektu  ustawy o kosztach 
leczenia ubogich żydów,.

Spraw ozdanie Komisji A dm inistracyjnej o wnio­
sku posłów  ze Związku Luldiowo - Narodowego, 
Kitubu Ghrześciańisko - N arodowego i Chrześciań- 
6'kiej Demokracji w spraw ie projektu ustaw y o u- 
zgodnicniu z K onstytucją niektórych przepisów 
praw a o stow arzyszeniach z r 1867. obow iązujące­
go na obszarze b . zaboru austriackiego Ref. p. K o­
nopczyński.

Spraw ozdanie Komisji .Przemysłowo - Handlo­
wej w  sprawie w niosków posła Jem ielew skiego i 
posła Helllmana. Ref. p. Anus z.

Spraw ozdanie Komisji Przem ysłow o - H andlo­
wej o projekcie ustaw y o zbiornikach, używanych 
pod ciśnieniem Ref. poe. M ianowski 
— Spraw ozdanie Komisji M orskiej o projekcie 
ustaw y o pom ierzaniu modskich statków  handlo­
wych. Ref. p. M ianowski.

flrcmika paffflfcztm*
ZJAZD WITOSOWCÓW.

W ciągu dwu dni świątecznych odbył się 
zjazd witosowców, a właściwie wiec, na któ­
ry zjechało się podobno z górą 2 tysiące dele­
gatów /??). Niektóre szczegóły podaliśmy już 

,we wczorajszym numerze. Ogólny charakter 
wie p. Witosa był oczywiście reakcyjno- 
agrarny. 2 tys. wiecowników uchwaliło nowe 
Buzkowe projekty „reformy" wyborczej, 
wprost bezwstydne (2-mandatowe okręgi wy­
borcze wszędzie z wyjątkiem kresów!) i Kier- 
nikowe zmiany Konstytucji (p. Kiernik chce 
je przeprowadzić w tym jeszcze Sejmie!). Da­
lej uchwalono całkowitą wolność wywozu 
produktów rolnych i zaprowadzenie -wysokich 
ceł agrarnych... Zażądano skasowania 8-godz. 
dnia roboczego, wobec tego, że chłop pracuje 
„14 godzin"...

Witos był godny swego wiecu, a wiec — 
Witosa!

WICE-PREMIER THUGUTT W SPRA­
WACH JĘZYKOWYCH.

Wczoraj, dn. 9 b. m., przybył do Min. 
Przem. i Handlu p. wice-premier Thugutt i od­
był z p. ministrem Kiedroniem i gen dyr. 
poczt i telegrafów p. Moszczyńskim konferen­
cję w sprawie uregulowania kwestji języko­
wej w obrocie pocztowym.

CH. N. U PREMIERA,
Premier Wł .Grabski konferował wczoraj 

z posłami Dubanowiczem i Stroóskim (Ch. N.). 
Jak mówią przedmiotem konferencji był sto­
sunek Ch. N. do Rządu.

DŁUGI POLSKIE W AMERYCE.
(PAT.). Rada Ministrów zatwierdziła u- 

mowę, podpisaną w dniu 14 listopada 1924 r. 
w Waszyngtonie między Rzeczpospolitą Pol­
ską a Stanami Zjednoczonemi Ameryki Pół­
nocnej w sprawie konsolidacji długów Rzecz­
pospolitej Polskiej wobec St Zjednoczonych 
Ameryki Półn. i poleca ministrowi skarbu jej 
wykonanie. Umowa jest korzystna, gdyż usta­
la sumy naszego długu w Ameryce prawie zu­
pełnie zgodne z obliczeniami Polski, odracza 
zapoczątkowanie wypłat’ pełnych rat do 1929 
roku, oraz dzięki obniżeniu stopy procento­
wej wstecz od roku 1922 redukuje dość zna­
czne sumy długów.
POSEŁ SZWAJCARSKI U PREZYDENTA 

RZECZYPSOPOLITEJ.
(PAT.) Dnia 9 b. m. o godz. 12.30 p. dr. 

Hans dc Segesser, poseł konfederacji szwaj­
carskiej wręczył p. Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej swoje listy uwierzytelniające na uro­
czystej audjencji w pałacu belwederskim.

W MINISTERJUM PRACY.
(PAT.). Minister pracy p. Franciszek So­

kal pcwojał do Warszawy p. łdichała I*otulic- 
kiego, pierwszego sekretarza legacyjnego mi- 
nisterjum spraw zagranicznych, oraz członka 
Międzynarodowego Biura Pracy przy Lidze

Narodów. P, Potulicki z dniem 10 grudnia o- 
bejmie kierownictwo wydziału prezydjalnego 
w ministerjum.

P. ALFONS BIELICKI...
Pisaliśmy o awanturze, którą urządził na 

Placu Saskim p. Bielicki. Przypominamy, że 
p. Alfons Bielicki w swoim czasie zyskał so­
bie pewien humorystyczny rozgłos, występu­
jąc z własną listą do Sejmu ustawodawczego, 
gdzie było między innemi nazwisko jego ciot­
ki p Izy Moszczeńskiej, Obecnie znowu się 
„odznaczył1... P. Bielicki od dłuższego już 
czasu należy do grupy monarchiczno - faszy­
stowskiej.

Gdyby był „lewicowcem", to prasa pra­
wicowa podniosłaby straszliwy alarm i żąda­
łaby najcięższej kary dla awanturnika. Ale 
że jest monarchistą i faszystą, więc d-zienniki 
endeckie pełne są dla niego pobłażania i prze­
baczenia.

PROTEST O RG AN IZACJI PRACOW NIKÓW  
UMYSŁOWYCH.

W dniu 9 b m. delegacja Zrzeszenia polsk. 
prac. zw. zawodowych i Związku prac organiza­
cji zawodowych Rzecz. Polskiej złożyła klubom 
poselskim pismo treści następującej:

„ W dniu 4 grudnia r b. podczas drugiego czy­
tania dodatkow ego b u d ż e tu . Min. P racy  i Opieki 
Społecznej raz jeszcze zlekcew ażono in teresy  p ra ­
cow ników  umysłowych U chw alenie w niosku posła 
Toczka w spraw ie w yasygnowania dodatkow o 6 
miljonów złotych na zapomogi na bezrobotnych 
na wsi nie w y k l u c z a ł o  w cale wniosku posła Chą-

n~*W*—r*n ń ~ >  I I II ' m

dzyńskiego o uchw alenie jednego miljona zł°*7e 
na bezrobotnych pracow ników  u m y s ł o w y c h .

Na skutek  niegłosow ania wniosku posta 
dzyńskiego w ytw orzyła się w obecnej chwili ta 
sytuacja, że dla bezrobotnych pracow ników  
nych figuruje w budżecie suma 6 miljonów, 
bezrobotnych na wsi — suma 6 milj., nato®1 
pracow nicy umysłowi na podstaw ie o s ta tn ie j 
głosowania, w dalszym ciągu są pozbawieni 
raźnej pomocy. Suma 200.000 zł., uchwalona 
komisji na podstaw ie wniosku rządow ego, 1’!, 
może naw et w najdrobniejszej m ierze złage^21 
bezrobocia, szerzącego się w śród pracowników 
umysłowych.

Przeciw ko niechętnem u, a naw et wrogieI°° 
stanow isku poszczególnych klubów  sejmowycu 
stosunku do interesów  w arstw y pracow ników  u 
myślowych, zakładam y uroczysty p ro test i 
my na to, że przy trzecicm  czytaniu wniosek P°s 
ła Chądzyńskiego będzie głosowany i uchwale0*

UPRAWNIENIA B MIN APROWIZACJI.
Min spraw  w ew nętrznych zakończyło już 0 

pracow anie rozporządzenia wykonawczego 0 
staw y o .przejęciu przez M. S. W cwn agend i>. *°‘B 
aprowizacji. M. S W zasięgnie jeszcze uprze^0'0 
opia fi Rady Spożywców w o-mawianej sprawie

STOSUNKI POLSKO - PORTUGALSKIE
Dnia 9 b m. p. m inister przem ysłu i ban0'11 

K iedroń, przyiiąl posła portugalskiego, p  Vasco 
Quevedio k tóry  zaproponow ał rządowi polskie"10 
zaw alcie trak ta tu  handkrwego między P ortug^1® 
a Polską. Propozycja przyjęta zastała przychy 
nie. (PAT.)

Rzym, 9 grudnia. (PAlT.). Dziś o godz. 
11-ej przed południem odbyło się pod prze­
wodnictwem Mello Franco poufne posiedzenie 
Rady Ligi Narodów, na którem poruszona by­
ła sprawa protoknłu genewskiego. Po dekla­
racji Chiłffiberlniaa i Brianda, Rada Li$ u- 
chwaliła jednomyślnie następującą rezolucję. 
Rada Ligi Narodów, wysłuchawszy prośby i 
uwag przedstawiciela imperjum Brytyjskiego 
craz oświadczeń, złożonych przez in. człon­
ków Rady, postanawia umieścić na porząd­
ku dziennym swej marcowej sesji kwestję prac 
przygotowawczych do konferencji w sprawie 
zmniejszenia zbrojeń, którą to sprawą miała 
się zająć w czasie obecnej sesji, w myśl pro- 
tokułu genewskiego, t zgodnie z rezolucją, 
przyjętą w Brukseli dnia 28-go października 
1924 r. Inne postanowienia tej rezolucji mają 
być zastosowane z uwzględnieniem tej zmiany 
terminu.

Rzym, 9 grudnia. (PAT.). Delegat hisz­
pański podpisał w dniu wczorajszym protokuł

Berlin, 9 grudnia. (PAT.). W edług o- 
b lic zeń urzędu statystycznego nowy Reich­
stag bzdzie się składał z 493 posłów, z cze­
go na part ją $oefal-demokratyczną przypa­
da 131 mandatów, na partję  niemiecko-na- 
rodową — 103, na centrum — 69, kormrni- i

stów — 45, niemiecką partję  ludową — $ ' 
narodowych socjalistów — 14, demokrato1" 
— 32, bawarską partję  ludową — 19, paf' 
tję  gospodarczą — 17, związek ziemian 
8 i partję hannowerską .— 4.

f r > © a i $ 2 w a  k f i * © f a  g m g ie is k ie g o .
Londyn, 9 grudnia. (PAT.) Król Jerzy 

otworzył dzisiaj sesję nowego parlamentu. 
W Izbie Lordów król Jerzy wygłosił nastę­
pujące przemówienie:

„Kampanjai w Egipcie i Sudanie, wroga
dla interesów i praw angielskich, raczej in­
spirowana, aniżeli zwalczana przez rząd 
Zaghlula Paszy, znalazła swój punkt kulmi­
nacyjny w morderstwie sir Lee Stadka. 
W  następstwie tego faktu rząd mój zmu­
szony był przedstawić rządowi egipskiemu 
pewne słuszne żądania. Celem tych żądań, 
przyjętych przez obecny rząd egipski, jest 
zapewnienie należnego poszanowania tym 
interesom brytyjskim, które mają znacze­
nie żywotne dla mego Imperjum, a które 
stanowią specyficznie dyskrecjonalną gru­
pę. odkąd protektorat mój nad Egiptem zo­
stał zniesiony".

Przechodząc do spraw Ligi Narodów, 
król powiedział:

„Z głębokiem zainteresowaniem śledzę 
ważne ro z p ra w  Ligi Narodów. Mój sekre­
tarz stanu dla spraw zagranicznych udał się 
właśnie do Rzymu, aby działać tam, jako 
przedstawiciel brytyjski w Radzie LigL 
Korzystając z kierunku swej podróży, mi­
nister mój nie omieszkał nawiązać bezpo­
średniego kontaktu z premjerami Francji 
i Włoch. Co •się zaś tyczy znanego proto­
kółu genewskiego, to rząd mój nie miał 
jeszcze możności porozumienia się z rząda­
mi dominjów co do charakteru żądań, jakie 
protoKół ten wysuwa. Jak  się dowiaduję, 
rządy dominjów zaczęły już badanie szcze­
gółowe tej doniosłej kwestji.

Co się tyczy traktatów, podpisanych 
w dn. 8 sierpnia b. r. przez orzedstawicie­
li Związku Socjalistycznych Sowieckich Re­
publik i poprzedni gabinet angielski, to mój 
rząd obecny nie jest w możności przedsta-

T E L E G R A M Y -  j
Sprawo protokołu genewskiego.

Odroczenie debat  do sesji marcowej. Hiszpanja podpisała  protokuł'
genewski. Hiszpanja jest więc 16-em P8 *̂
stwem, które protokuł ten podpisało.

ODPOWIEDŹ ST. ZJEDNOCZONYCH. 
Genewa, 9 grudnia. (PAT.). Sekret8^  

generalny Ligi Narodów otrzvimał z '^ 3' 
szyngtonu od sekretarza stanu Hughesa n3' 
stępujące .pismo: „Mam zaszczyt potwi2f' 
dzić odbiór i podziękować panu za ie&° 
notę z dnia 27 października r. b., przez kt°' 
rą przekazał mi pan kopję rezolucji, uch^3' 
lonej przez 5-te Zgromadzenie Ligi Nar0' 
dów dnia 2-go października w  sprawie a r^ ' 
trażu, bezpieczeństwa i redukcji ,zbroie°' 
jako też kopję samego protokuhi dla pok°' 
iowego regulowania sporów międzynared0' 

wych, przedłożonego poczynając od dn1 
2-go października do składania podpisó^' 
Mój rząid przyjął do wiadomości fakt, \ 
pTctcKuł jest otwarty dla ckładania po 1?.| 
sów przedstawicieli państw członkó /. L>s 
Narodów i że będzie też otwarty „dla sk’3‘ 
dania podpisów przedstawicieli wszyiik>c 
innvch państw".

W yniki wyborów w Zfiemczecb*

wić panom spraw tych dla dalszego ich r°*' 
ważania. Je s t natomiast mojem życzcrJ^1’5' 
aby stosunki normalne między obu kra)3' 
mi nie ulegały przerwie. W ierzę jednak, ^  
osiągnięcie tego celu jest możliwe tyj8 
wówczas, gdy rząd sowiecki wypełni ściś' 
wszystkie te zobowiązania, które w tY 
wypadku są warunkiem nieodzownym 
dzynarodowych stosunków przyj adelsW0".
i które zresztą były przedłożone rządo^ 
sowieckiemu i przyjęte przez ten rząd
śnie w  momencie nawiązania z Rosją
sunków dyplomatycznych. Co się tyczy 
wiązania wzajemnych stosunków gospod*f'
czych z tym krajem, to warunki tego fl0’
wiązania wyczerpuje obecnie całkow i1
porozumienie handlowe z dn. 16 vn&c 
1921 r.

Zasadą przewodnią w polityce ^  
wnętrznej mego Imperjum jest ścisł0^  
współpracy mego rządu z rządami do0?,,, 
njów i Indji we wszystkich sprawach wsP0., 
nych, które stanowią klucz do postępu ś0’ 
podarczego oraz jedności i siły Imperi0 ^
Co się tyczy projektów, które wysunęła 1.
szłoroczna konferencia Imperjum Bry*/,, 4 
skiego, to projekty te będą ponowmie P?, 
stawnone na porządek dzienny, w celu r 
szerzenia przyjętych już częściowo Pf ^  
pisów protekcyjnych dla produktów' l01” 
rjum. importowanych do Anglji. jfl,

Zwracając się do  członków Izby G01 
król oświadczył: ^,

,.Odpow:edni m ateriał rozpraw PrZLe. 
łożony zostanie panom w swoim °zakje' 
Czynione będą wszelkie usiłowania ^  
runku możliwie najdalej idącej redu ^  
■wydatków państwowych, bez n a r a ż e n i 8 
szwank działania aparatu padstw ow ^, 
Nałożono ostatnio dość ciężkie zobowiA^y 
ma podatkowe, które wywołane 
.pewnemi koniecznoini przedsięwzięć
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j^ftstwowemi i koniecznością zm niejszenia 
ezrobocia.

Następnie król poruszył bardziej szcze- 
sprawy charakteru gospodar-P ° w o  inne 

C2«łgo.
w , ''Z  zadowoleniem stw ierdzam  — mó- 
 ̂ król —  znaczną poprawę w stanie na- 

l  handlu i przem ysłu, natom iast stan 
robocia w naszym  k ra ju  jes't ciągle jesz- 

u® te^o rodzafu, że budzi we mnie niepo- 
v dlatego też ministrowie moi dołożą
lat* • S łarań ' kw estję tę rozwiązać 
.kna jlep re j. Rozwój wypadków w dzie- 
, nie ekonomicznej i politycznej św iata 

|3 ży ku coraz większej stabilizacji stosun- 
^  co również jak i ułatw ienia w handlu 

Zajemnym części naszego Im perjum , przy- 
* Tni się do jeszcze szybszego rozwiązania 

zagadnienia w sensie pomyślnym i 
 ̂zmoże nasz wew nętrzny i zamorski han- 

i  Odpcwiedlni bill, regiuliujący sprawę 
®Zrobocia, przedłożony zostanie panom 

, ‘ebawem do przyjęcia. Bill ten projektu- 
rozw iązanie kw estji bezrobocia w po- 

czególnych gałęziach naszego przem ysłu".
D Y SK U SJA  W  IZBIE GM IN. 

Londyn, 9 grudnia. (PAT.) Na dzisiej- 
ło?11 posiedzeniu popołudmiowem izby gmin 
Y^zyła się dyskusja nad odpowiedzią na 
,°W ę tronowa. Pierwszy przem aw iał lea- 

( aT opozycji Mac Donald, k tóry  w sprawie 
j. ^ ° k ó łu  genewskiego przypom ina, że na- 

dy z rządam i dominjów nie potrw ają dłu- 
i zw ołanie konferencji rozbrojeniow ej 

j.1̂  ulegnie większej zwłoce. Mac Donald 
y® również nadzieję, że konferencja ta nie 
^M róci do  daw nego system u porozumień 

•0r owych, jakie istniały przed w ojną, 
Vż porozum ienia te nie daw ały  możności 

ałkcwitej w spółpracy m iędzynarodowej i

nie zapew niały pokoju. Tę część mowy k ró ­
lew skiej,- k tóra odnosi się do Sowietów, 
Mac Donald nazywa łagodnem i przyjaz- 
nern ujęciem  sprawy. To, co powiedział 
król o stosunku Anglji do Sowietów, stano­
wi uderzający  kon trast z tern, co głosili po­
lityczni przeciwnicy mówcy w ciągu osta t­
niej kam .parji wyborczej. W reszcie cks- 
prem jer krytykow ał surowo obecny gabinet 
za odrzucenie trak ta tu  anglo-sowieckiego i 
zaznaczył, że społeczeństw o an g ie lsk ie  zdą­
żyło się już wypowiedzieć przeciwko poli­
tyce taryfow ej.

N astępnie zabrał głos Lloyd George, 
k tó ry  w yraził zadowolenie, iż nowy rząd. 
pomimo odrzucenia trak ta tu  z Sowietami, 
nie w ystąpił z propozycją zerwania stosun­
ków z R osją sowiecką. Mówca w ita z uzna­
niem decyzję rządu  zbadania protokółu ge­
newskiego przed powzięciem jakiejkolwiek 
decyzji w tej kw estji. Leader liberałów wy­
raża pogląd, że byłoby niewskazane dom a­
gać się obecnie od przyjaciół pokrycia ich 
zobowiązań wobec Anglji, choć Stany Z je­
dnoczone nie zaw ahały się wysunąć takich 
żądań.

N astępnie przem aw iał Baldwin, oznaj­
m iając na wstępie, że A usten Chamberlain 
powróci z Rzym u w początkach przyszłego 
tygodnia. Mówca oznajm ił dalej izbie. Że 
szczegóły, dotyczące spraw y egipskiej, bę­
dą po powrocie Cham berlaina do Londynu 
już w rękach rządu  i że wówczas będzie 
można lepiej, aniżeli teraz, zorientow ać się 
w sytuacji jaka się w ytw orzyła w Egipcie. 
Cham berlain zreferuje również kw estję ro ­
syjską. W  zakończeniu p rem jer zaznaczył, 
że z pewnych przyczyn rząd  nie mógł przy­
jąć trak ta tu  z Sowietami i że kw est ja  ta 
będzie niebawem izbie w yjaśniona.

F r a n c j a  w y d a l a  o b c y c h  k o m u n i s t ó w .

Paryż, 9 grudnia. (PA T.). 10 kom uni­
ków cudzoziemców, k tórzy  zostali areszto­

wani w dniu wczorajszym , będą wydaleni 
2 granic państwa.
s t a n o w i s k o  r z ą d u  f r a n c u s k i e ­

g o  w  s p r a w i e  c u d z o z ie m c ó w .
P aryż, 9 grudnia. (PA T.). M inister 

fjj^aw w ewnętrznych Chautem.ps, wystoso­
w ał do .prefektów okólnik, w którym  zazna- 

iż F rancja , pragnąc pozostać w ierna 
J^ym  tradycjom  gościnności, daw ać będzie 
"^bronienie robotnikom s/pekojnie oddają- 

się pracy, oraz udzielać będzie gości- 
V uchodźcom politycznym, szukającym  
^bronienia i pragnącym  korzystać z takich 
arnych swobód, jakie ustaw y republiki 

^ a r a n tu ją  obywatelom francuskim. F ran- j 
la pozwoli tym cudzoziemcom korzystać ; 

Wszelkich p raw  pryw atnych i poblicz- i

nych. Jednakże udzielone cudzoziemcom 
schronisko pociąga obowiązek poszanow a­
nia przez nich ustaw  francuskich i pow strzy­
m ania się od wszelkiej agitacji politycznej. 
R ząd przekazyw ać będzie sądom  i w yda­
lać z k ra ju  uczestników burzliwych m ani­
festacji i mącie i Cl i porządku oraz tych, k tó ­
rzy  dopuszczaliby się gwałtów na życiu i 
wolności obywa te1! i, lub też brali udział w 
akcji skierowanej przeciwko suwerenności 
narodu.

BELG JA  ZA B EZPIEC ZA  SIE  PRZED 
OBCYMI K O M U NISTA M I.

Bruksela, 9 grudnia. (PA T.). R ząd  wy­
d a ł rozkaz do wszystkich posterunków  -gra­
nicznych, aby nie pozw alały przekraczać 
granic Belgji żadnem u z obcokrajowych 
komunistów, w ydalonych ostatnio z F rancji.

Sini!;? n f f l f M j f t
R zym , 9 grudnia. (PA T.). Na skutek 

^rozum ienia , osiągniętego w G dańsku w 
b raw ie  likwidacji przez w ładze polskie 
p i ą t k u  R eutzena, K ozćka, oraz w sp ra­
n e  attaches konsularnych .gdańskich przy 
N%kich konsulatach, R ada Ligi zd jęła dziś 
>Ą'.e te sur a wy z .porządku dziennego sesji 
pady. N atom iast wniesiona została na po- 
*ądek dzienny sesji R ady ,oprawa decyzji 
W ek’cgo konrsarza, Mac Donnellla, doty- 

jĄ*'ce j .policji Rady P ortu  w Gdańsku, od 
‘órej to decyzji senat w. m. G dańska zaa- 

Pelował do Rady Ligi.

mmwłi W fi
R zym , 9 gn ’dnia. (PAT.) R. - T /  >i 

narodów p rzy ję ła  rezygnacje przewodni* 
^ c e g o  Rady Portu w G dańsku pik. Rey- 
•era z zajm owanego stanowiska. W obec 

że mar d a t jego upływa dnia 10 m ar- 
co zbiega się z terminem następnej se-

l li Rady L;gi — i o ile G d ańsk  i Polska 
Nę dojdą do p-Tozumie.r.ia w tej sprawie i 
^ r ó - ą  się do R ady to R ada r a  swej m ar- 

zam ianuje następcę pik. De

w ybrano na przewodniczącego konferencji 
profesora Ericha. W  konferencji biorą u- 
dział: Erich (Frnilandja), Babiński (Polska), 
H ellat (Estonja). Łotwa z powodu kryzy­
su  gabinetowego nie jest oficjalnie rep re ­
zentow ana.

K°Wej sesji 
” fcyniera.

Er-rIPT P O P IE L A  SW Ą SKARGĘ- 
R zym , 9 grudnia. (PAT.) Fan us Bej, 

^ cep rzew o d n czący  senatu  egipskiego przy- 
Vł tu wczoraj po południu  z Londynu, aby 

dopierać apel parlam entu  egipskiego wy­
jm o w an y  do Ligi Narodów. P rzed przy- 
v iem do Rzymu Fan os Bej wystosował 

fśport do prezesa R ady  Ligi, .prosząc gc o 
ia znąjónłiem e Redy z tym raportem .

min s a n i i t i i  i  ’H 1
M oskwa, 9 grudnia (PAT.) Joffe zo-

^ ał mianowar.y m inistrem pełnomocnym 
^wietów w A ustrji.

M t e S t j l  H T !  I l l ’ll l i t  i i i

a) nastąpiło  tu otwarcie konferencji rze- 
ŻClzr.awców, m ających na celu przygoto- 
' anie wniosków w sprawie konwencji, jaka 

J1.3 być zaw arta pom iędzy F in landią, Esto- 
•A l. otwą i Polską o arb itrażu  i postępo-

Tallin, 8 grudnia. (PAT.) Ubiegłej no­
cy w  licznych punktach m iasta dokonano 
nowych aresztow ań w śród komunistów. 
Trzej komuniści, k tórzy  stawili zbrojny 
opór policji, zostali zabici.

t e r m i a  l  i f m  r W i - K w u h
Paryż, 9 grudnia. (PAT-). Dziś wie­

czorem  w ministeri urn handlu podpisana zo­
sta ła  konwencja handlowa francusko-pol­
ska.

Prowincja.
ZAWIERCIE.
|Kor. własna)

5>i.

Dnia 22 listopada r. b. w sali Donui Ludowego 
w Zawierciu odbyła się konferencja członków 
miejscowego podokręjgu P. P S.

Zagaił konferencję i .przewodniczy! tow Jan 
Gódtei przewodniczący Komitetu podekręgowego 
P ,P. S., sekretarzował tow. Mendraszek.

Przed' przystąpieniem do obrad zebrani uczcili, 
na wniosek tow. B:cl® ka, pamięć poległych na p!. 
Grzybowskim w r 190-1, oraz pamięć tow. Witolda 
Jodki

Sprawozdanie kasowe złożył tow Mendraszek,
sprawozdanie z działalności Komitetu   low Jan
Góttei.

•Następnie tow Bietnik w przeszło godzinnym 
rzeczowym referacie przedstawił zebranym obecną 
sytuację w Polsce i zagranicą

Konferencja uchwaliła jednogłośnie rezolucję, 
którą w streszczeniu podajemy

Rezolucja protestuje przeciwko:
1) zmniejszeniu robotnikom górnośląskim de­

putatów żywnościowych. 2) zmniejszeniu zarobków 
robotniczych. 3) przedłużeniu czasu pracy w hut-

Helslngtors, 9  g ru d n ia .  (P A T .) .  W cZ O  1 «« Górnym Śląsku. 4) przedłużeniu dnia
pracy robotnkom. zatrudnionym przy stróżowa­
niu, 5) przedłużaniu czasu pracy w cukrowniach. 
6) zamachom na angielką sobotę, 7) przeciąganiu 
kryzysu przez fabrykantów po to. aby wymuszać 
na robotnikach pogorszenie warunków pracy. 8) 
przeciwko wzrastającej drożyżnie

Rezolucja domaga się bezwzględnie rozwią­
zania obecnego Sejmu i dokonania nowych wy-

®niu ro z jc ro c ze m . K onferencję otworzył 
F inlandjijj-mistiri spraw  zagranicznych 

r <>copo. Na wniosek delegata polskiego,

GWIAZDKOWĄ SPRZEDAŻ 
W  J L  n  r p  n a  b a r d z o

* * * * *  ^  “  d ogod n ych  w a r u n k a c h
wykwintne OKRYCIA DAMSKIE n a jn o w sz y c h  fa s o n ó w  oraz UBIORY 
mĘża&iE: G arniłury , P a lta  z im o w e ,  K a sto ro w e  i fu tr a  poleca

f. ,,GOLDHAFT“ “‘T K *
borów na zasadzie dotychczasowej ordynacji wy­
borczej.

Wrescie po obszernej dyskusji nad sprawami 
organizacyjnemi i przyjęciu szeregu wniosków or­
ganizacyjnych. konferencję zakończono odśpiewa­
niem „Czerwonego Sztandaru".

z  okazji 89-ej rocznicy urodzin tow. sen. Li­
manowskiego, wyrażono cześć zasłużonemu to­
warzyszowi.

S k ł a d a ; c i e  o f i a r y

n a  bezdom nych;

Ruch robotniczy
Z iyda ymijl

OKR. PPS. Wars&rwa-Podmicjska. Posiedze­
nie Egzekutywy OKR. RFS WaHszawa-Podmiejska 
odibędzie « ę  w piątek, dn. 12 b. m. o godz, 19 w
iokaitu „iRóbotnika". Warecka 7

W środę, dn. 10 b. m.
Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu

OKR., A! Jerozolimskie 6 odbędzie się posiedze­
nie komitetu

Dzielnica Starówka o godz 7 w lokalu dziel, 
nicy, Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie komi­
tetu dzielnicowego

Dzielnica Jerozolimska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Cołodna 41, odbędzie 6ię posiedzenie ko­
mitetu

W czwartek, dn. 11 b. n>.
Dzielnica Mokotowska o godz 6 w lokalu 

'dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Marymont. O godz 7 w lokalu dziel­
nicy przy u l Marymonckiej, odbędzie się posie. 
dzenie komitetu dzielnicowego

Dzielnica Ochota. O godz. 7 w lokalu dzielni­
cy, Grójecka 59, odbędzie się zebranie członków 
•dzielnicy

Dzielnica N.-Brudno. O gotdz 5 w lokalu dziel- 
nicy, Syrokomli 22, odbędzie isię ogólne zebrani* 
członków dzielnicy.

Ruch zawodowy
Rokowania w spitatwśe unyowy zbiorfowej w rol­

nictwie. Podjęte w złahi 5 b, m, tprzy współudziale 
delegata rządiu, p, Gnoińskiego, naczelnika wydzia­
łu Min. Pracy, rokowania w Poznaniu ze związka­
mi ziemian i przedstawicielami robotników rol­
nych w sprawne zawarcia dbiorowej umowy w rol­
nictwie na wojewódizfwa poznańskie i pomorskie, 
nie dały pomyśfincgo wyniku Pod naciskiem de- 
Jegata rządlu .pracodawfcy zrzekli się żądań, doty­
czących obniżenia or.dynaijji o 1 eta. żyta, godząc 
się na umowę bez zmian z r i 1.924. DeiegaYja ro­
botnicza domaga się ponadto 100% podwyżki, na 
którą obszarnicy nie chcieli «ię zgodzić, wobec 
czego rokowania zostały zerwane. (v.).

Związek Metalowców. Posiedzenie mężów za­
ufania i delegatów z zakładów wojskowych odbę­
dzie się w piątek dnia 12 grudnia r. b. o godzinie 6 
wieczór w lokalu O. K. R. AL Jerozolimskie 6. 
W stęp na salę obrad dozwolony za okazaniem le­
gitymacji członkowskiej. Wkładki i wpisy od człon­
ków i mężów zaufania przyjmować będą dyżurni 
we wtorek, środę i czwartek, od godziny 5 do 8 
wieczór, pokój 12 (wyjątkowo z powodu święta w 
poniedziałek).

W Związku Handlowców (Sienna 16) odbędzie 
się w piątek dn. 19 o godz. wieci. Ogólne Ze­
branie Koła Zawodowego pracowników biurowych. 
Na porządku obrad sprawy organizacyjne i wybory 
Komitetu.

Pcafoćękowajre. W  imłenśu FI Konferencji Zw. 
Zaw. Dozorców Domowych w Polsce składam ni- 
meiszem b serdeczne podziękowanie tow posł. 
Praussowcj za .pomoc,, udzieloną w dniu 8 b m.

Prz*w*xhuczący Gł. Zarządu Zw, Zaw.
, Dcjscrców U rnow ych w Polsce

i—) E. Dąbrowski.

k u ł Ł - o ś w t & t O f r f .

KOMITET GW IAZDKOW Y DLA NAJUBOŻ­
SZEJ DZIATW Y W ARSZAW Y.

Baczność towarzyszki i obyw ate lk i! Dnia
18 b m.. w  p ią tek , o godz. 6-ej, zbierzcie się 
w lokalu  ofeyw. R cjm anow ej, K lonow a Nr. 20 
m. 7 w  ce lu  nauczen ia  się sz tu k i zdobienia 
choinki.

W szystk ie  n iew iasty , k tó re  chcą b ezp o ­
średn io  przyczynić się do ozdobienia k ilku ­
dziesięciu d rzew ek  dla najuboższej dziatw y 
W arszaw y, staw ią się ab y  nauczyć się przygo­
tow ania  ozdób choinkow ych

Przewodnicząca Z. Praussow*.
„K om itet Gwiazdkowy" zaw iadam ia w szy­

stk ie  tow arzyszk i należące  do komisji finanso­
wej. aby p rzyby ły  dzisiaj o godz. 7-ej w iecz. 
do sali O K R., Al Jerozo lim sk ie  6, na p o ­
siedzenie Prosim y o p u nk tua lne  i konieczne 
przybycie.

„Komitet Gwiazdkowy" podaje do wiadomości, 
iż biuro komitetu mieści się w Alei 3-go Maja tei 
94-96, czynne jest codziennie od 19 rano do 2 po 
południu.

PremjtoKa B a ła m  —  
lo na.adjow; m m  Ggca ass s M o w ?

Cena obligac ji  5 d o l a r ó w
Przy losowaniu w dniu 2 stycznia 1925 roku 

można za 5 dolarów wygrać

Główny preinje 13 tjłijij 3iiai3i
lub też jedng z 52 premji wartości 

od 8.0C0 do 100 dolarów  
Obligacje 5 proc. premiowej pożyczki do'arowej 
są do n a b y ła  w Oddziałach Banku Pohklego, 
Pocztowej Kasie Oszczędności o>az w poważ­

niejszych bankach prywatnych

C Y R K
D z iś  pocz. 8  w ie c z .

W ielki p ro g ra m  grud .tiow y
2 udziałem nowo-zaangaźowanych sił

a tra k c y jn y c h .

THHH leczniczy
w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  poleca
A pteka D-ra K . W EM D Y

K r a k o w s k ie  P r z e d m i e ś c i e  4 3 .

Odczyty w Zw. Metalowców, Dziś o godz.
7 wiecz, w lokalu Zw. Metalowców. Leszno 53, I 
piętro, tow. Micha! iRowisIki wygłosi odczyt ilustro­
wany przezroczami ,p. t. .„Górny Śląsk, jego prze­
mysł i ludność’* Bić-ty w cenie 15 groszy do na­
bycia u mężów zaufania ,w fabrykach i w dzień 
odczytu pory wejściu

Odczyty odbywają się co środę.
Wycieczka do Zachęty. W niedzielę, dn, 1' 

be m„ -odbędzie się wycieczka do Zachęty, prowa 
dzona przez prof. Zygmunta Badowskiego. Bilety 
w cienie 80 gr. (dlla członków TUR, 60 gr) naby 
wać można w Sekretar.jacie TUR Zbiórka punk 
luatoie o godz. 1ŚT30 przed gmachem Zachęty.

Prądy umysłowe średnirwdec' i  i czasów no­
wożytnych. Pod powyższym' tytu.em odbędzie się 
dziś o godz. 7 wiecz, w iokal-u TUR. trzeci wykład 
proŁ Kropaticha z cykliu: Życie Polski w jej twór­
czości literackiej.

Treść: Scholastyka Humanizm Kościół i Pań­
stwo. Druki Recytacja utworów O troroga i J a ­
nickiego. Ilustracje przezroczami. Wistęp wolny.

Straży Zjednoczone Ameryki (część I). Pod 
powyższym tytułem wygłosi prof. W. Gumplowics 
jutro w lokalu TUR o godz 7 wiecz VI wykład' 
z cykliu „Cuda krajów zamorskich" Elu&traciia 
przezroczami. Wstęp 20 (gr.

Podziękowanie. Uczestnicy wycieczki Oddz. 
Warsz. TUR. na Górny Śląsk ninlejszem dziękują 
najgoręcej towarzyszom śłąs/kim za serdeczną go­
ścinność, a w pierwszym rzędzie wyrażają głęboką 
wdzięczność tcw Kossobudzkiemu, niestrudzone­
mu przewodnikowi wycieczki, który towarzyszył 
wycieczce przez cały czas jej pobytu na Śląsku, oraz 
towarzyszom z .„Siły", którzy pobyt wycieczki w 
Giszowcu pod Katowicami uświetnili pięknemi po- 
pisami artytsćyoznemi.

Następuje 48 podpisów uczestników wycieczki.

Nowa broszura T. U. R.
W  najbliższych dn iach  ukaże  się now a 

b roszura  T. U. R. op racow ana prze* tow . T. 
S zpotańskiego, p. t. G ruzja. B roszurę tę  o b ­
jętości jednego ark u sza  zam aw iać m ożna w 
S ek rc ta rjac ie  T. U. R. i K sięgarni R ob o tn i­
czej. P rzypuszczalna cena  egz. 20 gr.

22 są d ó w .
SPRAW A TOW . ZYGMUNTA KISIELEW­

SKIEGO.
W czoraj w  S ądzie A pelacyjnym  odby ła  

się sp raw a tow . Z. K isielew skiego, o sk a rż o n e ­
go przez pip, E w ę i A nnę H allerów ny  o o b ra ­
zę w  zw iązku  z zajściam i w  r. 1922 p rze d  S ej­
mem. W  a rty k u le  pod  ty t. „Z besczeszczenie 
R zeczypospolitej" z dn. 13 grudnia 1922 r  
tow . Z. K isielew ski w yraził się, że „siostrai 
czy  też  c ó rk a  gen. H alle ra  rzu c iła  g ru d ą  lodu 
w  P rezyden ta" .

W yrokiem  S ądu  O kręgow ego tow . Z. K. 
został skazany  na cz te ry  m iesiące w ięz ien ia i 
w niósł sp rzeciw  do S ądu  A pelacyjnego.

P rezydow ał T rybuna łow i p. B orkow ski, 
sędziam i by li .pp. M issuna i A lchim ow icz.

P oseł dr. P rag ier, w ezw any  n a  św iadka 
stw ierdził, że is to tn ie  m ów iono pow szechnie 
w  Sejmie, iż osoba, k tó ra  rzuc iła  g rudą była 
H allerów na.

P rzedstaw ic ie l skarżących  p. N ow odw or­
ski im putow ał w  swem  przem ów ieniu  tow  Z. 
K isielew skiem u zam iary  oszczercze, z łą  w ia­
rę  i t. p (

P m ecenas T adeusz Zagórski-, ob rońca o- 
skarżonego. odparł te  za rzu ty  w św ietnem  
przem ów ieniu w k tórem  w skazał na zdum ie­
w ający fak t i i  w szyscy o skarżen i, k tó rzy  b ra ­
li udział w zaburzen iach  9 —  H  grudnia zo­
stali uw olnieni od k ary  na zasadzie am nesfji. 
N atom iast jeden jedyny tow. Z K isielewski, 
k tó ry  w a rty k u le  rzeczonym  w vstąp ił w imi«

✓
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godności R zeczypospolitej a tylko użył w yra­
żenia nieścisłego o pp. Hallerównach i to na 
zasadzie powszechnej opinji a naw et w iado­
mości w dziennikach („Kurjer Poranny" z dn. 
12 grudnia 1922 r.), otrzym ał karę 4 m iesięcy. 
Stokroć silniejsze zarzuty robiono w prasie 
lew icow ej gen. Józefow i H allerowi a jednakże 
generał na nie nie reagował. D laczegóż w ięc  
z powodu wzm ianki o „siostrze czy  córce gen. 
Hallera" tak n iezw ykle ostry wyrok dotknął 
oskarżonego?

Pod koniec zabrał glos oskarżony i o- 
świadpzył, że nigdy nikogo nie „bezcześcił", 
jak wyraził się przedstaw iciel skarżących. 
Jest wrogiem m etody w alczenia insynuacją i 
oszczerstw em , która kazi nasze życie sp ołe­
czne i polityczne. W yrażenia inkrym inowa­
nego użył na zasadzie powszechnej opinji o- 
raz w iadom ości z „Kurjera Porannego". W  j 
artykule w  słow ach pełnych szczerego obu- I 
rżenia p iętnow ał bezczeszczenie sym bolów  
odrodzonego Państwa. Nie czuje się winny 
i prosi o zniesienie wyroku pierwszej instan­
cji.

Trybunał udał się na naradę, która trw a­
ła blisko godzinę, poczem  w yniósł wyrok, 
zm niejszający karę do 3 m iesięcy z uw zględ­
nieniem  amnestji. W  ten sposób kara zostaje 
umorzona.

Epilog najścia, w reólakcji „Dzietuilka Bydgoskiego".
G en. Thomcn-c, k tó ry  w yw oła ł zajście w re d a k ­

cji „D z:€rn ik a  B y d g o sk ieg o '1 (pisaliśm y o tem  w  
jR c fb o tn .k u '1 z dn . 29 p a źd z ie rn ik a ), dom agając  się 
o d v io 'ac ia  za rz u tó w  p rz ec iw k o  korpu-sow; o ficcr- 
skiemiu w Bydgoszczy,, z aw arty ch  w a r ty k u le  „S m ut­
ne czasy  i smiuine sp ra w y ”, w y to czy ł n as tęp n ie  
„D zienn ikow i B y d g o sk iem u 1* :pr<iwę o  tfw łdczen.e 
czc i  armii' ,poi's’kfej, a w  szczególności k o rp u su  ofi­
c e rsk ie g o  v/ B ydgoszczy

T ry b u n a ł w y d a ł w y ro k , m ocą  k tó reg o  re d a k ­
to r  a r ty k u łu  ,Bmiu*'jne cza sy  —  sm u tn e  sp raw y", 
miż. Ł c m p ic H  u w oln iony  zo s ta ł od s ta w ian y c h  mu 
za rz u 'ó w . iR e d a łto r  TreKa uw o ln io n y  zo sta ł od 
zarzrdUt iż d o p uśc ił się o szcze rstw a  w a rty k u le  
tP t. „G w ałt i prziymuts*', w  k tó ry m  o p isa ł zajście w 
re d  akcji „D ziennika 'B ydgosk iego '1, sk azan y  jednak  
z o s ta ł na 14 dni w ięzien ia  i 200 z ło ty ch  grzyw ny 
*a to, i t  tk v ierdzil że  p rze jazd  u łan ó w  p o d  red ak c ją  
„Dz-’en n ik a  B ydgosk iego" znajdow ał s ię  w zw iąz ­
k u  z p o b y tem  w  re d a k c ji  gen . T hom m e i m ajora 
K rzysika .

Prokurator zgłosił sprzeciw wobec tego wy­
roku.

Życie hospodarem*
Izolowania piefdy warszi-Vi<isj

Doi. S tan .  Zjedn. za  1— 5 ’8 
F ranki  f ran c u sk ie  za 100 23 15 
Funty  an g ie lsk ie  za l— 24 45 
F ioren ly  h o len d .  za 100 —2 1 0 3 0  
For .  c ze sk o — slow. za 100 1 5.70
Frar.ki s /w a jc .  za 100— 10 .65 
Korony a u s t r ja c  za 130 0 >0 — 7 33 I pó ł 
Liry w iosk ie  ?a  100 - 2 52 
F ran k i  b e lg i jsk ie  za 10 — 2 C\7 5

KRONIKA.
S T A N  P O G O D Y

(w edług d anych  P ań stw  In s ty tu tu  M eteorolog.).

T em p era tu ra  na jw yższa -w ynosiła  w czora j w 
W arszaw ie  -J- 2°,4, na jn iższa  — 5°,4. W  Z ak o p a ­
nem  byio  chm urno i m glisto  p rz y  —  5°

P raw d o p o d o b n y  p rzeb ieg  pogody  w dn iu  dzi- 
s ie sfzy m ■ zacfomiuirzenie u/miarkowane,, ran o  m glisto, 
no cą  p rzym rozki, tem p e ra tu ra  w  pob liżu  0° n a  za ­
ch o d ź  e. na w schodzie  i p ó .i-o co -w schodzie  lekki 
m róz, b e z  opadów , w ia try  z k ie ru n k ó w  p o łu d n io ­
w o- w iachodiich

Ze S zko ły  G łównej  Goerpodarutwa W iejskiego.
W  dn.u '29 Ksóopada 1924 r. ukończy li W ydział 
L eśny  S zko ły  G łów nej Gospodarstwa Wieijskk-go z 
ty tu łem  inżyn iera  - leśn ik a , n a stęp u jący  s tu d e n c i: 
1) B irui.e-B aiyoicki 'ACekisander, 2) B iełous Józef, 
3) C bkbłńsik i M ichał, 4} G ad o m sk i H e n ry k . 5) Ihna- 
tcw icz  S tan is ław  (z odznaczen iem ), 6) Jan k o w sk i 
S te fan  Jam, 7) K lim kiew icz A lek san d er, 8) K roze 
L e o n a rd  9) L eiczyk Fe liks. '19) Macie,jiski Ja n . 11) 
M odzelew sk i Stefan,, 12) O lech  D aniel, 13) P ie trz y ­
kow ski Sieją,m, 141) 'Pti-enlkiewicz Marj-an, 15) S aw ic ­
ki T adeusz , 16) Sm otaga Jó zef, 17) W ic rc iń sk i-D e- 
desziko W acław , 18) Wiśniewisiki S tan is ław , 19} Z a­
lesk i Janusz. 20) Z arem ba W ładysław .

F re k w e n c ja  w  K as ie  C h o ry ch  m. W arsz a w y .
•W edług d an y ch  sta ty s ty c z n y ch , frek w en c ja  w W a r­
szaw sk ie j K asie  C horych  p rz e d s ta w ia ła  się  jak  n a ­
s tę p u je  w  sie rp n iu  r b. le k a rz e  sp ec ja liśc i u d z ie ­
lili w  a m b u la to riach  w ciągu  17.937 godzin  o rd y ­
nacji 136585 p o ra d , czyli p rz ec ię tn ie  dzienn ic  
5 463 p o rad y , w ciągu zaś jednej godziny  7 p o rad  
W e w rześn iu  cy fry  te  w zro sły  d o ść  zn aczn ie  a 
m ianow ic ie : w  am b u la to rjac h  u d z ie lo n o  ogółem
154 479 p o ra d  w  ciągu 20.664 godzin  o rd y n ac ji le-

, k a rzy , czyli d z ien n ie  6.179 p o rad , a  n a  godzinę le- 
j k a rsk ą  7. N ieza leżn ie  od  tego , n a  m ieśc ie  w e w rz e ­

śniu  u d z ie lo n o  12.407 po rad , t. j. d z ien n ie  496. 
W  g ab in ec ie  R o en tg en a  i e le k tro te ra p e u ty c z n y m  
w y k o n an o : fo tog rafji 230, p rz e św ie tle ń  403, n a ­
św ie tle ń  275, e le k try z a c ji 1144, n a św ie tle ń  lam p ą  
fijo le to w ą  168, ogó łem  zab iegów  2220. P rzek azó w  
do  sz p ita li ogó lnych  w ydano  1446, do  z ak ład ó w  
p o ło żn iczy ch  131. P om o cn iczy ch  śro d k ó w  leczn i­
czych  w y d an o : o k u la ró w  1022, p asó w  p rz e p u k lin o ­
w y ch  96, b a n d aż y  „ Id ea ł11 33.

S ta n  lic zeb n y  cz ło n k ó w  w K asie  C h orych  m. 
W arszaw y  w y n o sił w  dn iu  30 w rześn ia  1924 r.: 
c z ło n k ó w  182,485i czło n k ó w  ro d z in  220.80; razem  
403.285.

Z T -w a  „Z do b n ic tw o  P o lsk ie ” . R ada  T -w a  p o ­
p ie ra n ia  p o lsk ich  rę k o d z ie ł a r ty s ty czn y ch  p. n 
„Z do b n ic tw o  P o lsk ie ” zo rgan izow ała  z okazji 
g w iazdk i, p rz e d św ią te c z n ą  (Sprzedaż w sk lep ie  
p rz y  pil. T rzech  K rzy ży  Nr 1,3 idlla .ułatw ienia zby tu  
p ra c  a r ty s tó w  i w y tw ó rcó w  ze sz tu k i d e k o ra c y j­
nej. W stęp  w olny.

W o ln e  s ta n o w isk a  d la  o ficerów w  P. K. U.
W ładlze w ojskow e o k ręg u  lw ow skiego  ogłosiły  w 
ro zk az ie  w ojskow ym , że w obec  zw oln ien ia  w ufb 
m iesiącu  w iększej ilości u rzęd n ik ó w  w ojskow ych  z 
u rz ę d ó w  p o b o ro w y c h  na te re n ie  k ażd eg o  okręgu  
-korpuisiu, p o z o s tan ie  pew n a  ilość  w olnych  s ta n o ­
w isk  o ficerów  ew id en cy jn y ch  w P, K. U  W obec  
teg o  m ogą się  zgłastzać k a n d y d ac i w  s to p n iu  p p o - 
ru czn ik a  i p o ru czn ik a  z p o śró d  o fice ró w  sh lż h y  ad ­
m inistracyjne}, bąd ź  też  o ficerow ie  p iec h o ty  n ie ­
zdatn i d o  słu żb y  ri-n;owej na  podfeiaw ie o rzeczeń  
lek a rsk ich .

U n iw ersy teck i zjazd o k u lis tów . W  celu  p o d ję ­
c ia  zb io ro w ej i jakm ajenengicaniejszej akcji zw al­
c za n ia  ja g tc y  u  dz ieci w  Połstce 'firaho-ma) o d b ę ­
d z ie  s ię  w K rak o w ie  dn. 14 i  15 .0 . m . p ro feso rsk i 
zjazd oku lis tów

ZEB R A N IA  I ODCZYTY,

O d czy t o  S łow ackim , W  p ią te k , dh. 12 b. m„ 
o (Sodz. 8 w iecz  w m a ’ej sa li T -w a' H yg 'en icznego  
odbędzie  się odczy t . Zofii W o n a ro w d k ie i p t. 
„T w órczość  SIowacikiego w  św ie tle  o k u lty zm u ” 
B ile ty  v, cenie 1 — 2 z ł do  n a b y c ia  p rzy  wejściu.

W  sp raw ie  badian p sy ch icznych  w  dfdcdtzime 
w y b o ru  zaw odu. P r ,i  pow yższym  ty tu łem  w ygło­
si odczylt prof. Ja k ó b  Ścigał w sekcji w ych o w an ia  
T -w a F u g c n 'c rae g o  ju tro  o godz, 8 w tecz O d czy t 
z d e m o n rt-a c ’ami p rzy rząd ó w  oe'lbedz'e s :ę w p ra ­
cow ni psycho log iczne j W olnej W szech n icy  w auli 
p rzy  ul Szopena N r 14 m. 7.

O ddińeł W arsbaw-slri Pcrws -cc łm -g o  Z w iązku  
L o k a to ró w  i S u b lo k a to ró w  Rzipkteii P o lsk ie j p o d a ­
je  do  w iadom ości, ze ogólne z eb ra n ie  cz ło n k ó w  od ­
b ęd zie  się w  dn  14 b. m . o godz  10 ra n o  w s ie ­
d zib ie  Zwiaizlbu (Leszn© 53) W  ra z ie  n iep rzy b y cia  
dostateczne,) T czby członlkóiw, n a s tęp n e  zeb ran ie  
odbędzie  się dn . 21 b . m. i będ zie  p raw o m o cn e  bez  
wzgiędiu na  ilość p rzy b y ły ch  cz łonków .

Z PolsH .-go  T -w a  C h cm iern eg o , J u tro  o godz. j 
6 ponoł. w D ur, Afudytorljtmn Ghcmic-znem P o k te c h -  I 
u ‘ki W arsz  odbędzie  s ię  p o sie d ze n ie  PWtsk T -w a ) 
C hem icznego Se'kc'i FV/emyts’oweil p o d czas  k tó re -  I 
go ,p. iniż. e le k tr .  .iLufdtwik Toffiocziko w ypow ie od­
c zy t: .^Przygotow anie to rfu  za: p o m o cą  w ym yw a- 
n ia" .

Środa L ’tc ra -k a .  Dziś od b ęd zie  s ię  w ‘Po lsk im  1 
K lubie  A rty sty czn y m  (ho tel Po'lionja) w ieczór p J u ­
li: D ieksfeinów m y ,p. t, „P o e ta  pesym izm u — G ia ­
com o L e o p a rd i '1 B ocz o (godz. 8 w iecz.

Z T -w a  B © logicznego. Dziś od b ęd zie  się  o 
godz . 8 w iecz. p o sied zen ie  W arez O ddziału  Połsk . 
T -w a B iologicznego w audytoriami' Lnwtytutu F iz jo ­
logicznego U n iw e rsy te tu  (K rak . P rze  lim. 26).

„N asz  D cm ". Tta 14 b. m. o godz 4 po p o ł 
i odbędzie  się  w Zw . N auczycie li Sit! ół Powiszech- 
j nytch, M arsza łk o w sk a  1.23, ogólne z eb ran ie  czł-on- 
i ków  T -w a „N asz D om ” w  P ru szk o w ie . W  raz ie  
j b rak u  k o m p le tu  n a s tęp n e  zeb ran ie  o godz. 5 teg o ż  
j din:a b ęd zie  p raw o m o cn e  p rz y  w szelk ie j ilości ze- 
j b ran y ch .

„O c h o ro b a c h  sk ó ry " . Jufno o godz 9 w iecz. 
j odbędzie  się w lok a Su, Zw. F e lcze ró w  (Z ło ta  30) od- 
j czyt d -ra  m ed Potrzcbowlskie-go „O ch o ro b ach

i sk ó ry "
W y k ła d y  W arsz .  In s ty tu tu  F ilozo ficznego , J u ­

t ro  o godz. 8 w iecz. w isalli T -w a  Hytgienicznego. 
j K a ro w a  31, od b ęd zie  s ię  odczy t p rof d r  W ład y sła -  
i wa T a ta rk ie w icz a  n a  tem a t: „ W o ln o ś ć  tw ó rc y  a 

regu ły  e s te ty cz n e "
Z P o lsk ieg o  T -w a  E m ’gracvjnego. S ta ran iem  

Po'jsk. T -w a Em igracyjnego odbędizie s ię  d,zlś o 
, godz. 8.15 w iecz, w  T -w te Emigracyjnem,. K a ro ­

wa 31, odczy t zb io ro w y  p p .  Fu lardk iego  i Z ary cb ly :
I. „W  s te p a c h  i dżung lach  B razy lii” i II „60 la t 1 
w atk i z p ie rw o tn a  piuiszczą'*. Ponadlto będ ą  d e ­
m o n stro w an e  oryg inatee , n iezn an e  w' P o lsce  p rz e ­
zrocza B ile ty  p rz y  w ejściu na od ćzy t

Z z a  k u lis  e k ran u . W  n ied z ie lę  w sali T -w a 
H ig ien iczn eg o  odbył się  n iezw yk le  c ie k aw y  o d ­
c zy t reży se ra  film ow ego, p. W ik to ra  B iegańsk iego  

P re leg e n t da ł c ie k aw y  szk ic  d z ie jów  e k ran u  
(ilu strow any  bog a to  przezroczam i), n a k reś lił w 
k ró tk o śc i zadan ia  i cele filmu, p rzed staw ił ca ły  
szereg  danych  o grze a rty s tó w , sc h a ra k te ry z o w a ł 
ro d zaje  ich ta k .lio w .

M ów ił też  o polskim  fiihnie. o po lsk im  p rz e ­
m yśla film owym , uczyn ił słu szn y  zarzu t, że k ra j t 
po-siada,,ący m iędzy {pisarzami aż ćfwtuch lau re a tó w  | 
N ó b  3., nie^ zdobył się ani na  jeden „p rzy zw o ity  
scen ariu sz  , co je s t dow odem , że te n ,  dział sz tuk i 
i p ro p ag an d y  trak to w a n y  jest u n as  d o tąd  .po m a- !
c osz em u

In te re su jąc y  iten odczy t, m ożna m ieć n ad zieję , 
b ęd zie  p ie rw sz y  z cy.kllu p re lekcji tego typu. k tó re  
d ad zą  m ożność  naszem u ogółow i zapoznan ia  się  z 
tajem nicam i e k ran u  łk a .

W Y P A D K I :

U czeń  p o d  tram w ajem . W p ro s t dom u Nr. 64 
p rz y  uli. Tarigowetj pod) elłektrow óz linji N r 7, p o d ­
czas W skakiw ania d o s ta ł  wię 9-He‘tni S tan is ław  K o ­
w alski, u czeń  igłmnazijlinra W ojc iecha  G órsk iego . L e ­
k a rz  P o g o to w ia  s tw ie rd z ił p o sz a rp a n ie  lew eg o  .pod­
udzia  i z łam anie  nogi i p rzew ió z ł ch łopca  w s ta n ie  
c iężk im  do szp ita la  d z iecinnego  ,przy -ul'. K o p e rn ik a

U p ad ek  e  ru sz to w an ia . W  domiu N r 2S p rzy
uJ H u zarsk ie j sp ad ł ;z ru sz to w an ia  z  w ysokości I 
p ię tra  m ala rz , Zyighvumt C h abrow sk i, k tó reg o  ogól­
nie po tłu czo n eg o  i z ra n ą  tłu czo n ą  p raw ej skron i 
p rz ew io z ło  P o g o to w ie  do szp ita la  Dz, Jezu s.

P o s trz e le n ie  po lic jan ta . D nia 8 b, m. p rz o d o w ­
n ik  i p ięciu  p o s te ru n k o w y ch  z p o s te ru n k u  w B riań - 
sk u  udali się dó  wsi P o p lan y  iw gm. W ickow ie  (w,oj. 
B ia ło sto ck ie ) w celu  a resz to w an ia  u k ry w ającego  
się  tam  G rzegorza  Jab ło ń sk ieg o , sk a z an e g o  na 20 
c h i a re sz tu  za n ie legalne  p o siad an ie  b ron i, d e z e r­
cję i- inne  p rz e s tę p s tw a . P o  o to cz en iu  dom u, J a ­
b ło ń sk i pob ieg ł na  s trych  i d a ł k ilk a  s trz a łó w  z 
k a rab in u . Je d n a  z k u l  ugodziła  p rz o d o w n ik a  M u- 
dzia. ran iąc  go  w  le w y  b o k  p o n iże j se rca  R an io ­
nego., po  o p a tru n k u  p rz ew ie z io n o  do sz p ita la  w 
B ielsku. Ja b ło ń sk i, k o rz y sta jąc  z zam ieszan ia , zdo ­
ła ł um knąć.

Z d erzen ie  sam ochodów . W  ACL U jazdow sk ich  
p rzed  dem em  N r 19 szo fer K a ro l K otow ski (G o­
s ty ń sk a  19/21) b ę d ą c  podchm ielony , p ro w a d z ił sa­
m ochód, k tó ry m  n a jech a ł na  drugi sam o ch ó d . O ba 
au ta  lełklko uszk o d zo n e. W y p ad k u  z ludźm i n:e 

i by ło .

P rzez  p o d k o p . W  domiu N r. 6 p rzy  ul. Ś w ię to ­
jań sk ie j d o sta li się  złodzieje  w czo ra j w ieczo rem  
d o  p iw n icy , gdz ie  p rz eb ili sk lep ien ie  i p rz e z  o tw ó r 
p rz ed o sta li się  do .składu sk ó r sp ó łk i z ogr. odp. 
p  f „W  Im ro th 11 i sk rad li ICO  sz tuk  m ięk k ich  sk ó r 
ogćSńeii w a rto śc i 2,500 zł.

T ajem nicze  zabó js tw o  Przechodzący przez
p o le  M okotow tskie L u dw ik  K ow al, k tó ry  po d ąża ł 
na  n o cn ą  p ra c ę  u s ły sz a ł w oddali w  pobliżu  h a n ­
g arów , na  ty ’ach  kolonji S ta szy ca  k ilk a  s trz a łó w  
rew o lw ero w y ch . (Przybyw szy na m iejsce, s k ą d  p o ­
ch o d z iły  s trz a ły  Kowialł u jrza ł jakiegoś m ężczyznę, 
d a jąceg o  słabe  oznak i życia z ra n ą  p o strz a ło w ą  
p ra w e j sk ro n i. D elegow any  n a  m iejsce p o s te ru n ­
kow y  Paczkow tsk i s1 le rd z ił, że  p o strze lo n y  już 
n ie żyje. W  odleg łości 30 k ro k ó w  od Fruipa zn a ­
lez io n o  (gilzę re w o lw ero w ą  sy s te m u  „B row ning". 
P o iic !a i w y w iad o w cy  z 16 k o m isaria tu  poznali w 
zab itym  zn an eg o  w łam y w acza  P io tr a  M atrack ieg o  
(nigdzie n iem eldow aneigo) k ilk a k ro tn ie  k a ran e g o  za 
k rad z ieże .

Teatr i mnsyk»<
T e a t r  W ielk i.  Dziś „M adam e B u ttc rffly"  J *  

t r o  .J ly c e rsk o ść  w ieśn iacza" . ,
T e a tr  NanocLowy. Dziś „Don Ju a n "  (26 ra*l 
T e a t r  Letn i .  D ziś „ Z m artw ien ia  p. H am clbc '

n a ”.
T e a t r  im. B ogusław skiego .  Dziś „S k a lin ie rza9

k i"
T e a t r  Polski .  D ziś „Ś w ię ta  J o a n n a ”.
T e a t r  M ały .  Dziś „P an  sw ego s e rc a ”. f
T e a t r  Nowości.  C odziennie  „H rab ina  Maric» 
T e a t r  P ra sk i .  Dziś „R zeź P rag i '.
T e a t r  im. F r e d ry .  Dziś „D obrze  sk ro jo n y  frak > 
Oni P ro  Quo. C odziennie  p rogram  składany * 

rew ją  ..P recz  z G rabsk im  1 na czele.
S tańczyk .  P rog-am  egzotyczny ■
T e a t r  Qui P ro  Quo. P o w tó rzen ie  wczorats**1 

d o sk o n a 'p i p rem ie ry  p. .t. „K upa śm iechu1 _
Z Filharmoinji. J u t ro  odb ęd zie  s:ę w ielki ah® 

nam ento-w y k o n c e rt  sym fo n iczn y  ze w i s ^ 'u d z i a l^  
prof. Z b 'gn iew a D rzew ieck ieg o , k tę ry  o d egra  z of' 
k-iestrą n ieznane  u  nas d z ie ło  k o m p o zy to ra  hiszpa®,' 
•k ieg o  M. de FaMa „N oce w ogrodach  Hiszipifflji ' 
o -az  dw a ta ń c e  T e b i r s y c g o  C zęść o rk ie s tro ^ /  
zaw ie ra  trzec ią  sym fonię S k riab in a  i lako now osf' 
..W rażen ia  z n a tu ry "  M aliipiera. Dyryiguje G. F itę  * 
foerg.

Z K o n serw ato riu m . W  śro d ę , 10 b. m „ drug1
k o n c e r t uczn ów  K onserw aterlu im , na  k tó ry m  c<‘ 
k ie s tra  p rzy g o to w aw cza  w y kona  szereg  kom pozl* 
cji p o d  dyr. prof. S in g era .

Z T E A T R Ó W  ŚW IETLNYC H.
SOKÓŁ. „M aream a —  k w ia t  bagn iska11.

Z grabnie  p o m y ślan y , choć  b ezn ad z ie |n ie  oP>f 
trzo n y  w tem a c ie  film  za p rzy k ład em  „Nowego 
gra obecn ie  „S o kó ł" .

T reść  op iew a dzieje c ó rk i bandyty,, k tó ra  W'* 
m o z łego  p rzy k ład u  ojca n ie ty lk o  p o z o s ta je  u o s o ­
b ien iem  szlachetności., le c z  jeszcze  ow ego  ojca na" 
p ro w a d za  n a  d ro g ę  cn o ty .

T em po teg o  filmu, zac ięc ie  i w erw a  g łów nd  
b o h a te rk i  w p ływ ają  d o d a tń o  na c a ło ść  sz tuk i, k tó ­
rą  o s ta teczn ie  m ożna  za jąć . . ty lk o  n ie  k ażd eg o  

Ś liczne w id o k i u ro zm a ica ją  akcję. F ragm ent?  
m o rza  są  wiprost zach w y cające . łk a .

P E T IT  T R IA N O N .  —  „ G ło s  * zaśw ia ta11.

jP e t i t  T rian o n "  w znow iło  w y św ietlan ie  c ieką ' 
w ego choć  o d ro b in ę  c iężk ieg o  ipsychouog:cznega 
d ra m a tu  p . ł  .„Głos z  z aśw ia ta" .

F ilm  iten o p a rty  n a  psy ch o teg :czn em  zagadnie '

riu  ż y c ia  p o zag ro b o w eg o , n a le ży  do  typu  m odnych 
p e łn y ch  -sensacji film ów  Widiz p a trz y  z za in ts ' 
r tso w a n iem , a k to ś  b a rd z ie j n e rw o w y  m oże s1® 

c zu ć  n a w e t p rz e ję ty  trag icznem i dzie jam i w don1? 
p iln o w an e j p rz e z  n ieb o szczy k a  m ęża. C a łość  z g r a b ­

n ie  u łożona. łka.

l i Polska Składnica Obuwia u

E .  K L I M O I V T O W I C Z  
Bracka 17. Tel. 210 - 13

P o le ca  w  w ielk im  w y b o r z e a

O b u w ie  m ę s k i e ,  d a m s k i e ,  d z i e c i n n e ,  
r a n n e  p a n t o f l e ,  b o ty

W y k o n a n i e  s o l i d n e  
Ceny najprzystępniejsze

uunn do  szycia  „ K a s p rz y k  
k iego" .  H u r to w o — DS' 

ta llc z n ie  — Ra!v. W arszawą,  M a f  
sza lkow ska  153. Z am aw iać  m o ' 

j żna l is townie .

Wn n i t iF T i  m a n d o l in ie ,  ba lś '
(Ili m \ L i ,  ta ice  sk rz y p ca c h
lekc je  giy z a s a d n ic z e j  d la  p 0'  
w ażn ie  t rak tu jąc y ch .  N ieca ła  *

Pracowni! , , l" ‘ ’wielkim wyborze '  k0‘ 
sz u le  m ą s k ie  d z ie n n e ,  o raz  wsze” 
ką  d a m s k ą ,  m ę s k ą  b ie l izną .  <0 ' 
bo ta  wykwintna,  c en y  nlzkie  

runk l  d o g o d n e .  Ż ab ia  9 m . 33

V

u

Nowy Świat 16 (róg Alei 3-go Maia) tel. 4-68
Otworzyła gruntownie i wykwintnie odnowioną

z centralnem ogrzewaniem
Wina z buczki na lampki

PILZNER oryginalny z beczki 
U W A G A ! Za pieczywo nie liczy się.

i uran *,">4rna  fu trach ,  opos.6 
elki,  szopy ,  cybety ,  piżmowe®' 
D a m sk ie  p a l ta  k a rak u ło w e  t°"  
kowe, p lu szo w e  Wielki wyDdf 
g a rn i tu ró w ,  palt .  sp o d n i ,  za<l*' 
iów. T an ia  w y p rzed aż  d o  dzl® 
s lą teg o .  W a r s z a w s k a  Spółk* 
Kraw. n i t i r ł l  C7 7  Tele'®r'

Ców Wli.UA 3 / — Z 176 91

i) V\Ut
U) j^ j j j j ry  śc ie n n e ,  budziki ,  z e ­

gark i  d a je  na  raty 
Z eg a rm is t rz  G u tm a c h e r  S m o c z a  
2 1 .

ś lu b n e  F ie rśc io n k i ,  
Z ega ry  ści n n e .  Bud- 

nlkt.  zegark i  d a ie  na  ratv . 4 ta 
czę ść  zaliczka.  P rzy jm u je  r e p e ­
rac je  tan io  i d o b rze .  Z egarm is trz  
G u tm ac h e r ,  S m o c z a  21

Gramolił instmment' 'muy-c zn e  w w ie lk im ’w y 1 
bo rze  oraz  płyty n a jnow szych  n a ­
g rań  po leca  po  c e n a c h  na jn lż -  
szycn F e ig e n b a u m ,  B ie lań sk a  I.
|«  niżej pod i isany  c o f i m  obe l-  

j U, gl jak iem i o b rz u c i łe m  dn ia  
9 l is to p a d a  p R a ch e lą  P a p k ę  
i p r z e p ra sz a m  za wszystko. H e n ­
ryk Szott

MP7V?|V szyc ia  n a jn o w  
.uli I III szych sy s te m ó w  po-

EiHE PRMIKH!

leca:  T ec h n o s ta t ,  W arszaw a ,  pi 
Grzybowski 10. w p o d w ó rz u  na  

lewo. tel . 130-67

P t l l l  z g ra n e  p o ł a m a n e  k u p u ją
lub z a m ie n ia m  n a  nowe. 

P lą cą  na jw yższą  c en ą .  P rz y jm j ją  
sie  rów nież  d o  re p a ra c j i  wszel­
kie in s t ru m en ty  m u zy czn e .  Fel- 
g e n b a u m .  B ie la ń sk a  l.

STOŁOWE p o k o je  d ę b o w e  od
350 zło tych, S \p  a ln i e  

z m a te -a c a m i  I lu s t ram i  od  830 
zł., k lu b o w e  g a rn i tu ry  od  300 zl 
szafv. łó k i ,  krzes ła  w ie d eń sk te i  
e taże rk i ,  s t j l tk t  f a n ta zy jn e ,  stoli,  
t !  d o  kart zbywa po  c e n a c h  
p rzy s tęp n y ch  g o tó w k ą  I ra tam i  
P r /e d s ię b io r s tw o  L u śm ak a .  Mo­
k o to w sk a  44

to nie luksus, a p r o d u k t  
tani, pożywny, smaczny

Hurt Detal

,Rybałt“
Oboźna 10 tel. 141*62

FJja: Hale Koszykowe, 
basen  Nr. 2 i 3 

Spółdzielniom, koopera ' 
tywom i t. p. r a b a t

C E N Y  N I Z K I ^ 1

mm
■ W E r a  m m o m m  rn S K B tm  i m > i  i i

go
przyprawa umożliwia o sz c z ę d n o ść  w kuchni.

P rosim y w y r a ź n i e  ż ą  lać przyp' w/ WASG1 eg°-

Redaktor naczelny dr. Feliks PcrL

Słabe zuny ! rosoty, Jarzyny | sosy  po dodaniu kilku 
kropel przyprawy W I A G G U bo zyskują natychmiast 
smąk silny i przyjemny.

Dl. M l. F e l t o n
ry, pi. ( n iem o c)  w i s l k a  6  (r° 9

Złotej) d o  11 r 1 4 - 8 #

Dr. mej. k a t z Z ie ln a
d o  1. * '

w e n e r .  skór. ,  n i e m o c  plc

Dr. MBd. Marce l i  Oe b r z y ń s i i
K ró lew ska  6. f ron t  I piętro. Tel-
4-6) .  C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  skó  
i w lo - lw .  Przyim od 9 - 2  i ‘  . 

p p .  P a n ie  od  5— 6 pp-

Wydawca; Rada Nacxelaa P. P, S. Radaktor odpawiedziaiav: Jaa M. BarakŁ Odkita w drukarni „Robotnika", Warack* ^


